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lIIr WWi k P I· Ch· F b· • i ZAKŁAD sil " , prowadząca do harmonii intere3ów. Ż;d. 
lir arszaws a ra ola amlczna, ar tarOla reperacyjno-krawieolli. stopniowo przekonywa o innem: nie harmonia 

W ) 
intereiów, le0z walka. Pogarszaj~~e .ię coraz 

lAOYSlAWA PIĘTKI P f Helena " ( F I L II bardziej sto8QOki zmullzają robotników do ucie-
, .." • w ŁodM nie mam kania się do pomocy osób trzecich, do mie.za-

___ WY~onywa wszelkie roboty w za.kres Pra.lni chemicznej wchodzą:c~ tanio i akuratnie. ni. się w iah sprawy rzltdu i do samopom :>cl. 
- Na ządanie w 24 godzin...... Łódź, PIOTRKOWSKĄ oM III. Telefon nr. 851. 120-102- "I Pom&c ta wyraża li~ nie w zupdnem stłumieniu 

Dr. O. Altenberger 
Andrzeja f> 

rz ' . Cho •. ob~ gardła, aoaa i uazu 
p YJmuJe CodZiennie od 9-11 rano i od 5 -7 po pol., 

w niedziele i święta od 9-11 r. 150-1 

Izby robotnicze. 
I. 

Pod powyżilzym tytułem, " rubryce "Kwe­
stya r llbotuika," "Tor~.·Promyszl. G~zeta" za­
mieściła szereg artykułów tr e ści Dastępuj~cej: 

Walka, tocząca. się obecnie między kapita­
łem a pracą, je~t zjawiskiem nieuniknionem i nie 
możli"'em ao zatarcia, źródło jfj b~wiem tkwi 
w stosunkach międzynarodowych . Oddziaływać 
"'. ten lub w owy ~uo8ób można na jej formę, 
D1gdy na. istotę. Zródła licznych nieporozumień 
pomiędzy robotnikiem i pracodawcą często szu­
kać należy po za przyczyną ogólną - sprzecz­
ności'ł l cI) interesów; źródłem tem jest niemoż­
noŚĆ systematycznie i bczstrolłn i e omówić i roz I 
patrzt ć rzeczywisty stan rzeczy i zależnie od 
w'Ulków powzięciłl tej lub owej decyzyi. Oprocz 
tego przepl8y "ładz dają. tak jednej jak i dro· 
giej stronie szerokie p )}e do nieporo7Umień. 
Dla tego td instancye pojednawcze 8pecyalne 
sądy polubtwne są nietylko pożądane, ale na· 
wet kOnieczne. 
. Robotnicy i pracodawcy są zbyt obcy sobie, 
Indywldualne właściwości tak jednych, jak i 
«tugich kryje wspólny przesąd, który często 
tnika przy bliższem poznaniu się; jeżeli do tego 
dOChOdZI, to robotniey łatwiej oryentują się 
" tem , co jest przypadkowem, a co ni6oniknio­
nelll_ Dla te~o też sądy polubowne nabierają 
cbaraktern prezerwa'ywy i wlpółdzialają do 
sPOk?jnego załatWIenia nieporozumień. Natural­:e J68t zatem, że zor~anizowanie sądów polu· 

nych może stanowić jedno z zadań tak klasy 
rO~otniczej, jak. j polityki ekonomicznoj kultu­
:a.dnego państwa. Sam() !lorganitowanie jednak 
da. ÓW.Polubownych uie załatwi sprawy; niel'.b,­
k n€m J~st lasaaniczo prawidłowe postawienie 

westyl sądów polubnyc'h i ' lIkład ieh osobisty. 
u .Roz,U~i~ się, te oprócz tak bezwględnej 
~Z~lWOSCI i doświadczenia, członków s~dn po· 

WIDlen ceohowd jencle najw&tniejszy warunek 
- antorytet w oezach przeciwników. 

Takim warunkom, ot.ywiście mog~ udo.yć I walki, co przy dzisiojlzycP sto8unkacb jest nie­
uozynić nie. zebrane wypadkowo, lub wyzniuz()· możliwem, lecz w zla,oclzeniu tej walki. Ten 
ne z urzędu, lecz rzeozywiśoie wybrane pn.ez lIam cel tsi~,ają i organizacye obydwóch .tron. 
obie strony o.:>by godne zufania. S~dy p()lu- Między innemi w oltatnicłt nauoh r01:po, 

I bowne jednakże możliwe Ilą tylko tam, gdzie wszeohnia sili przekonanie, że dla zla~odzenia. 
i8tniej~ zwią'lki u.wod.we, one bowiem tylko I walki pracy i kapitała, szczególniej wyjasltra­
,warantoja prawidłowość wy borów członków wiają;cej 8ię w obecnych waronkach, pożądano1ll 
i~du j w~ konanie zapadłych wyroków. jest zor,anizowanie przez państw.) tego rodza.ju 

Idea lądów polubownych nie jeat nowI!. instytucyi, którym w razie nieporoznmień mo­
Podobne in3tytucye znały jeszcze cechy średnio- globy byt} powierzone icb u.noięcie. N Ataralnie 
wieczne. kiedy przy wzrastającej z każdym i tu P{) części już tkwi oiche przyznanie równo­
dniem sprzeczn{JścI in 08Ó" czelad~i i maj8trów uprawnienia robotników z pracodawcami zasady 
w ten lub owy sposób łagodzić musiano oiepo- którą coraz bud&iej wprowadtają w życie naj: 
rozUdlienia i starcia. Ob~ć załdwienia tych nie- nowszy prawodawstwa. 
porozum eń spokojnie wywoływały potrzebę za-
kładania prot li typów te~oczelłnych s .. dów polu Gra tu rolę również i interes praktyczny: 
bownych. T Aki cel był założenia "Komitetu do bardzo C~ę8tO korzystniej jest dla obyd"óch stron 
reculowania. warunków uczniów rzemieślniczych unikać strej ku i porozumiee się. Porozumienie 
cechu lniano· tkackiego· założoneco w Stralbur- się m~8i być dobrowolnem i dopiero drogą gwa­
gu w r . 13~3. Skład je!;o stanowili 5 majstrów rancyl, naprzyklad na m:lCy aktu rejentalnego 
i 5 czeladtl pod prezydency~ .tanzego cechu można go zamIenić na obo",i~zkowe. Akt taki 
(Amm. nmeister), którego zdanit', w razie równe jest charaktery8tycznym krokiem na korzyść in­
go pl dzialu ,łosów, było decydujące. Badacze s~ytucyi polubo~nych. Ruch współczesny stara 
cechów zn8jduj~ jednak, że wskauna f\Jrm& St- SIę uprawomoln c akt zgody, pod warunkiem je­
dów polub()wnych nie znalatła l'Jzpowszeebnie- dnaIL, te decyzyę co do tego aktu zgody muzą 
nia jedJnie dlatego, że isiniej~.e wówozai .~dy wychodzić ze zwi~zków zawodowych, składają ' 
cechowe były bardziej organicznie zwią~ane cych się z OSób interesowanycb. 
z oecbem, niż komite~y. " '. Ekonomia . nas poucza, że przy obecnym 

OPiÓCZ tego maJitrowle Ole życzylI sobie ustroju kapItalistycznym antagonizmu pomięd~y 
zwifłkszenia si~ wpływu ?zeladzi na określenie I pr8c~ i k!lpitałem wyrówna~, niepodobna. Ztąd 
warunków pracy. I Jednak Ole wypływa, , że USiłowan i a w kierunku 

TfJl ftsnJuski, t. zw. .00nsei13 du Pru d' n!lzlacbetnienia tej walki, t. j. chociażby krótko· 
homruea" . sięga XIII stulecia, t. j. czasów Vl- trwałego przymier~a, nie prowad7:'ł do celu. 
d~ika IX. POC:zątKOWO członkom tyc~ rad. po- Pr&eciwnie działalność w tym kierunku 'e!l~ 
wIerzono fnnkcy ę nadzorców handlowych l sę' i możliwA. l' pożlI.danst ponl· waż' J. 
d 'ó t h t . d' " k' . W "I "Z "Z' e, Ule usuwając 

Zl w. argowyc , nas ępnle ra Z1e ~le)8 lej. e- w zarodku walki stanów, nadaje jej fJrmy szla-
dł~g Je~nego ~ ukazów. kró.lewskl~h. z r. 146! ' cbetniejaze. Taki pogląd był rezultatem dwóch 
~Dleszkancy L onu, wybJ~raJą doswlsdazonegfl diametralnie sprzecznych zda.ń co do stosunku 
I roz~~dDe50 prud h~mme d do rozpatry,!aDla kapitału do pracy. Radykalnemu poglądowi na 
ws~elklCh zat a~gów, . Jakl~ mogły w!nlknąc po- Olemożliwość pogodzenia sprzellznoścl klasowych, 
mIędzy ha.ndluJącyml na Jarmarku LlOn. t. j. bezcelowości tworzenia instytu(}yi polubo-

Pt~wodaws.two z ostatn!ego dzies.ięcioleei.a wnycb,. przeciwstawiono. opt~mizm tych, którzy 
XIV wlekn, zniósłszy wszelkIe prawa 1 przyWl- uważall za możliwe rozwlązaOle kwestyi robotnI­
leje korporaeyjue, wstrzymało również i pracę czej na gruncie istniejących stosunków, czyli 

· ws~omnianych instytucyi. To samo można p~wie- stronników instytucyi polubownych. Doświad. 
dzieć i o A r glii. czenie wskazało, że ten punkt wyjścia ostatec.,;-

W XIX wieku nastaje w :iuropie nowy nie zyskał uznanie i sam proletaryat organizu­
u8trój przemy8łowy, a. jednocześnie stosunki i pc- I jąc się, zacz2l1 rozwijać formy instytuoyi polu­
gl~dy. I ~ownycb.. Pra.w~a, że ~oświadczenie rzeczywiste 

. Po.z~tkowr, pod wpływem teoryi A.dam!, Jeszcze nIe. ustalIło, o Ile .ten sposób pomaga do 
Smitha uczeni i dsialacle spoltnni przypunezah, pr.zywrócen~a socyal~ego l ekonomicznego przy­
że w~lystko najłatwiej rozwiązuje ,,'łwobodna. gra mlerz9; te Jest zadanie przyszłości, gdyż obecnie 
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mamy jeszcze zamało danych do wydania bez­
stronnego sąd u. 

Wsksz9.ne powyżej próby organizacyi izb 
robotniczych znalazły swe, ideBlizacy~ w nauce 
t. zw. harmonistów w .XIX wieku. Do tegoż 
czasu należy odnieść i nowy ruch na korzyść 
instytucyi polubowny('h. Tak odrodziły się i 
stare "conseiJs de prud'bomllles" we Francyi 
i ukazały si~ izby robotnicze w Anglii. Nie po­
zostały V7 tyle i Niemcy. Ostatni projekt pra­
wa o izbach robotniczych, przedstawiony w ro· 
ku 1873 «Verein'owi fiir Soclalpolitilu przez 
Maxa Hirsch ' tl. wkładał na te instytucye obo· 
wi~zki trzech rodzajów: 1) rozpatrywanie spraw, 
dotyczących płacy zarobkowej, czasu pracy, ter­
minów rozwiązania kontraktów, uwolnienia lub 
porzucenia pracy, dyscypliny w warsztatach 
i t. p.; 2) obowiązek sądów polttbowuych i 3) 
zadania administracyjne, jako to: kontrola nad 
uczniam:, otwieranie szkół zawodowych i zarzą· 
dzanie niemi, pośrednictwo w dOlItarczaniu pra­
oy i t. p. 

Komitet obywatelski. 

Komitet obywatelski odbył wczoraj wieczo­
rem pasiedzenie, aby zebrać dane z dzi&łania 
poszozególnych oddziałów. 

.Okazało l.'Ii~, że wszystkie oddziały nie funk­
cyonują prawidłowo, ale już są zorganizowane 
i nadal pracować b~dą gorliwie. 

Z przedstawionych sprawozdań okazało się, że 

Oddział 

I 
II 
III 
IV 
V 
VI 
VII 
VIII 
IX 
X 
xr 
Xli 
XlII 
Xl' 
XV 
XVI 
XVII 

Zebt;al 
rub .. kop. 

128.11 
105Q 
59.31 

S850 
106651 
11229 
635.75 

38654 
86.-

1025-
41070 
50-

15849 
25.-
84.94 

Wydatkował Otrzymał 
rub. kop. z kasy 

625.40 1000 
219455 1Z50 , 

425.65 625 

27975 200 
45305 ~OO 
l 'lI 90 200 
241.- 400 

121.50 200 
200 

553.-
150.50 -
150.90 
34.-
23.-

60125 

ROZWÓJ. - Wtorek, 411.1. 6 lutego ; 906 c, 

porwał si~ nawet do bicia delegatów i ptzy­
rzekal wyszczuć ich psami. 

Pi~kna to dobroc~ynność. Kilku właścicieli 
domów zbyło delegatów parorublowym datkiem, 
inni odm\wiali zupełnie informacyj. TL'udnoby 
opisać te wszystkie wypadki, ale trudno pomi· 
nąć, naprzykład, fakta, tak dalece zasługujące 
na napiętnowanie, jak następujące: 

Stróż domu przy ulicy N J wozarzewskiej, Jan 
Piec, dostaje od swojego gospodarza 25 kop., ja­
ko wynagrodzenie za tygodniową prac~ W dru 
gim domn, 75·letni stróż, Jan Morgenthaler, po­
biera pCllsyi 50 kop. tygodniowo. 

Obydwóch tych stróiów w~piera komitet o­
bywatelski, boć trudno wymagać, aby człowiek 
mógł wyżyć za tak sutą peosyę. 

Wlaś3iciele tych posesyi odmówili składek 
zupełuie. 

Gdy by znakomity J ordau znalazł 8i~ obecnie 
w Ł')dzi i zwiedził te wszystkie mieszkania, ja­
kieżby to powstały wyborne c Wędrówki dele­
gata~. 

Zamykając t~ kartkę sprawozdawczą, zano­
simy prośbę, aby obywatele łaskawszem okiem 
patrzyli na potrzeby biednych i przychodzili im 
z pomocą chociaż Diewielkiemi, ale cz~stemi da­
tkami. 

Dr. Pinką'i zdał też sp'rawozdanie z ofiar, 
złożonych w redakcyi cRQzwojo~ na komitet o· 
bywatelski i złożył nre~e8(\wi poszczegółny wy­
kaz, który wynosił 285 rnb. 

Suma ta została wniesiona. do kasy komite­
tu obywatelskiego. 

Równoczflloie redaktor Czajewski zaznaczył, 
że wydał na ten cel ~ własnej kieszeni około 
32 rub. i z kasy redakcyi cRo1.woju) 10li rub. 
75 kop. złożone dla głodnych. Ol:lie te sumy nie 
są wliczone do powyżej wymienicnej kwoty, zło, 
żonej wyłącznie do rozporządzenia komitetu oby­
watelskiego. 

Ruch przed wyborczy. 
Do dnia dzisiejszego (godzina 2 popołudniu) 

do biur okręgowyoh wyborczych ~glosiło 8i~ 
ogółem ~ l15 osób, mianowicie w pierwdzym okrę-
gu zapisało siQ 1280 ollób; w drugim okręgu 2009 
osób; w trzecim okr~gu 2375 cs'lb i w cz"artym 
okręgu 3451 osób. --:-.-

"Nowoje Wremia'~ przeciwko represyi 
w Polsce. 

Zsumowawszy wszy&tkie wpływy i wydatki, 
okazuje się, że członkowie komltptu zebrali oko- "Jeżeli moskiewskie i odeskie powstanie zbroj' 
ło 4423 r.b., wydatkowali zaś 7234 rb. Wydatki ne-pisze «Nowoje Wremia~-8ą faktami, którym 
pokryto z ofllu akcyjnych tQwar~ystw i bankbw. zaprzeczyć nie można, jeżeli ogłoszenie rzeczy­
Jeżehby w tej ilości dalej potrzeba było wyda. pospolitej łotewskiej i gospodarka tamtejszych 
wać, to do czasu rozwiązania Komitetu obywa · komitetów rewolucyjnych dsly rządowi prawo do 
l elskie go, tj. do maja potrzeba byloby jeszcze uśmierzenia tego oxr~gu i fJrmaloy powód do 
około 18000 rb.; czy sumę tak dużą w dzisiej dłnższej dyktatury, to w gubel'niach Królestwa 
szych c~llsach aa 8i~ oln~gnąó. trudno przewi- Polskiego najzawzi~tsz,e śledztwo nie mogłoby 
dzieć. znaleźć rMnicy w stopniu i sile między tamtej-

Ponieważ nie odwiedzono jeszcze wiela fa· szą walką rewolucyj ną, a takąż samą walką 
bryk i wiel~ banków, prz~to 2,ebran.i w1brali w której bądź z gobernii r08yjskich, które w po­
osobną komlsyę, której powlerzono zająć Sl~ ze- równaniu z ogniskami powstania są uważane za 
braniem składek. Do komisyi tej powołano skład spokojne. 
dawniej już istniejący, Qraz nowych członków. Dalej, (Now. Wremia~ twierdzi, że ~ozmiar 
W ten sposób skład tej komisyj pnedstawia się, rachu rewolucyjnego w Państwie był pozornie 
jak Dil8t~pnJe: prezes p Konstanty Mogilnicki, wielki i że tylko taki e m fahzywem wrażeniem, 
członkowie pp.: Leon Gajewicz, Karpowicz, Weiu o tylko przesadzoną cbiWą rządu i niewiarą we 
reb Jaroeiński, Ssamlrowslti i H<.lrdliczka. Ko- własne siły możua wytłomaczyć środki, zasto80-
mi;yi tej poruczono przybrać sobie potrzebną wane do "kraju Przywiślańskiego". 
ilość osób do pomocy. Cokolwiek mÓ"ionoby - pisze dalej «Now. 

Wniesiono też zażalenie, że żydzi nie dają Wremia)-o dążnościach sepsfIltystycznych Pol­
składek i nie będą płaoili dotąd, dopóki rabini ski, jakkolwiek wielki byłby fanatyzm narodo­
ich o komitecie tym nie uprzedzą, co też człon- wy. polacy ro~um:ej~ jas:1o, że zbyt związani są 
kowle żydow8kiego To'!. 'dobr?czy~nDś~i przy- z Rf>syą interesami ekonvmiczoemi, aby <.dłącze· 
jęli na slebie i przynekh pros:c r.ablDów o ogł.o: nie od niej nie gro7\iło im śmiercią· Rosya sta­
szenie w bóżnicach tak samo, Jak to uczymlt nowi jedyny rynek Polski, która produkuje czte- . 
księża i pastorzy. .. ry razy wi~ceJ, aniżeli potrzebuje na swój uży-

Wszczęła się kW~8tya pomocy lekarskleJ, l tek. .. 
którą postanowiono załatwić w ten sposób, .aby WhŚCl\Vl.e "rewol.ucy~ ~ Pols.ce - koilczy 
chorych żydowskich odsyłać do żydo~Rklego I "~ow. W.remIa - z~J':llU.lą SJ~ t~kle same org~­
Tow. dobroczynności, chorych chrześclan do Dlzacye, .lak w Rf>Syl 1 stO!łOWaOle środków wy­
chrześc. Tow. dobrocz.ynności. 'jątkOWYCh do polaków, Jako na narodowości, 

WogOle napłynęło duio skarg na wielu na- niem3 sensu, ani powodu. Tymczasem dla pra­
wet zamożnych ludzi, którzy nie chcą przyjść widio wego biegu prac Dumy państwowej, nieo­
z pomocą Komitetowi obywatehkiemu, a na becność deputowanych polskich byłaQY trudnością 
prośby delegatów naw~t odpowiadają gr(\źbą.. bynajmni.ej .ni~spo~ziewaną: g~yż dał~by P?wóa 

Jeden 8zewc, zaJmujący około 28 ludzl, do czernlenla l bOjkotowanIa pIerWSZej 8esyl na- , 
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szych instytucyi reprezentacyjnych. Trzeba. nlat­
wić warunki chwili przedwJbm~ze.i w Polsce, tym 
sposobem, być może, zabezpieczymy się przed nie· 
potrzebnem powstaniem (71)". 

KALlID!R%YK fIlMIlOWI. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z i Ś Bohdana. J u t r 8 

Sulisława. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulic:! Piotrkowska 
nr. 16· Otwartll. od ~odzlny 10 rano do godZiny 8 wie· 
czorfłm 

TEATR VICTORIA. D z I ś po cenach zniżonych 
~Obrona Częstochowy~ dramat historyczny w 8 iu obrazach 
Juliana z Poradowa. Początek o g. 8 wiecz:orem. 

POSIEUZENIA. D z i ś półroczne walne zgromr.dze­
nie Lutni (Piotrkowska 108), o godz. 8 i pol wieczorelll. 

-:-;-:-

Z kolei. Stowarzyszenie pod nazwą "Koło 
pracowDJków drogi żelaznej Fabryczno łódzkiej ~ 
po pewnej przerwie zaczyna powracać do życia. 
W tych dniacborgauizatorowie "Koła ~ złoiy li 
dyrek torowi drogi ust.a \V~, składaj ącą si~ z 47 
punktów i prośbę do gubernatora piotrkow­
skiego. 

J ik dowiadujemy się, dyrekt:lr drogi usta 
w~ ",raz z prośb~ i przychylnym wnioskiem ze 
swej strony, przesłał do rady zarządzaj~cej tej 
kolei, wobec czego jest nadzieja, iż nowa ta in­
stytucya rozpooznie swą d~iałalncść. 

Obecnie w budynku. gd~ie 8i~ mieści kasa 
towarowa, od ulicy Widzowskiej, na parterze, 
przystąpiono do przygotowania lokalu dla sto 
warzyszenis. Lokal ten składać Rię b~dzie z 3 
obszernych pokoi. Co zd do umeblowania orga­
nizatvrzy przedstawili kO~!ltoryi!l na sum~ około 
800 rb., dyrektor zaś dr0gi przeznacza na ten 
cel tylko 3CO rb., które nie wystarczą bodajby 
na najskromniejsze meble, aby niemi zapełnić 
trzy obszerne pokoje. 

Warszawa-Łódź. Naczelnik łódzkiej stacyi 
telEfonów" WafSzawa-Łóji", inżynier p. Wa­
cław N!emirowski z powodu słabości zdrowia 
podal się do dymisyi. Na. j~go miej sce naczelnik 
warsz:ul'lIltk g) okręgu poczt i telegn. fu miano­
wał p. U rbańijkiego, mc cba!:ika 8tacyl telegu­
fi ?znoj J'I Łldzi. 

Strejk 'W rzezni. Prz<.d tygcdniem zastrej­
kowali cr.eladaicy rzeźniccy żydzi, którym hau­
dlujący powierzają rz{Ź przywożonego do bydło­
bój ni bydła. Strejk wywołany został nieuwzglę­
dnit~niem żądań podwyższenia pIacy dziennej, 
postawionej przez czeladników. 

Mimo więc znacznego traosportu bydła, 
skutkiem strejku czeladników rzeźniczych żydów, 
ilość wywożonego z bydłob6jni miejskiej ml~3a 
w ciągu ostatniego tygodnia imniejszyła się. 
Czeladź żydowska dotychczas nie przychodzi do 
pracy. 

J ak nas informują, dzisiaj nastąpić ma po­
rozumienie między handlującymi mięsem a cze­
lad zi~ rzd; 'liczą. 

V W. sprawie zamkni~llia ~abryki Poznańskiego. 
W RWOlm czasIe zaŁn&vzylismy, ze zar~ąd fabry­
kI ~o". akc. I K. Pot>n8ńskiego, wobec wyrU{­
ceDla przez robotników kilkUDastn inżynierów i 
nadmajstrów, postanowił w d. 8 b. m. zamkoać 
f"bryk~. • 

Nie chcąc jednak ostatecznie dopuścić do 
zamknięcia zakładów fabrycZliych, a tern 8amem 
pozbawiać kilka tysięcy robotników chleba, ad­
ministracya starała Slę dojść do porozumiema 
z robotnikami. 

Wynik był taki, że robotnicy' zaź~dali, aby 
dla ,rozpatrzenia i załatwienia tej sprawy wy­
bra o z Ich grona 8 in s~dziów rozjemczych oraz 
takąż liczbę w tym samym charakterze ze tHro· 
ny administracyi fabryc~nej. N a superarbitra 
wy b.r~na ma być osoba postronna z pośr~d wy­

.bllDleJszych obywateli lub przemysłowców. Ż~· 
tlauia robotników przedstawił dyrej{tor zakładów 
p. Hor:ochs prezesowi zarządu p. I~uacem~ PI>­
znań"ktemn drogą telegrafiezną - do Berlina. 

W cMraj otrzymano na odezw~ p. HlJrrl x Hl 
odpowiedź na8tępnj~cą: . 

Szanowny Panie! 

Prop~zycyę, zrobioną nam w drodze telegrafiCznej"":' 
ustanowic sąd pOiUbowny, któryby sąt1zU sprawy mit}dzy 
robotnikami naszymi, a uSlllllętymi przez nich nrzędni-



M 2B BOZWOJ. - Wtorek, dnia 6 lutego U'06 r. 
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karni: pp. Świecińskim, Thernem, Rosentalami, Wołkow- jak nas informujłł z wiarogodnych źródeł, fał­
skim i Bitschpm, zmuszeni jesteśmy odrzucIć i w tym szywą. P. Józef Piotrow8ki nie był are8ztowany 
,duchu telegrafowaliśmy Sz. Panu. . " i władze oie zatrzymywały go wcale. 
. Zasada, Iż oficyaliści mogą byc tylko przyjmowanI ś' d d b' . t d • ł 
I wydalani wy1:ącznle przez Zarząd, musi być utrzyma- Wiarl{)mo c ta praw opo o D1e Jes zle em 
na, w przeciwnym bOWIem razie. pozwalając .robotnikom jakiejś jednostki, która rozpowszechnia nikcze­
spe~niać akty gwałtu na osob!lt'h swoich przeleżonych, mna, plotkę w celu poderwania dobrego imienia 
,a po spełnionym fakcie szukać spra wi€dliwoŚCi w są- n. Piotrowskiego, a odwrócenia podejrzenia w in­
dach polubownych, musi fatalnym biegiem rzeczy dopro- r 
wadzić do zupE'l nBgo rozprzężenia i miny fabrYKi. ną stronę· 
. . Pierwszym i llajbliiszym sędzią między robotnikami p'ogn'tlib, Wczoraj O godzinie 5 po południu 
'I ~ch przelo żonymi jest Zlmąd fa ,lD rykl i do niego po- odbył 8i~ w Pabianię.lich pogrzeb ś p. JÓZE-f, Ma~ 
WIllDi bylt się zwróci·ć robotnicy ze swojemi llilŻaleniami. 1]'IlOW"kieg6, zamordowanego w d. 2 h. m., wo-

Tego nie HobiCtlno, a natomiast spelniono akty gwal- -
tu i samowoli, które zmuszają nas do zamknięcia fa- , źnego kantoru fabrycznego Tow. akc. Kindlera. 
'bryki. I W pogrzebi$l brało udział około 6,000 cs()b z po-

3 

Odegrał on szereg utworów, mianowicie: 
cLiebestraum) Fr. Li8zta, (E~ude mignonne) E, 
S hiildt'a, eNoctnrne) C. Reineeke'go i eS:;herzo­
Valse) M08zkowskiego. 

Gra p. Wenskego ogólnie Bi, podobała; na­
gradzano go gromkiemi oklaskami. 

Obu koncertantom akompaniował bardzo 8U­
miennie p. Z. Kry8z. 

Ze.powiedzillny występ p. J. Poznańskiego 
, (śpiew), z przyczyn niezależnych od Towarzystwa 

uia' d08zedł do 8kutku. 
-~-

TELEGRAMY Jednak przyjm-łlJa,C pod uwagę ogól,ne rozdrażnienie śród rói.nych sfer mia8ta, Na trumnie złożono 7 
~~yslów i mając na względzie los naszych rob~tników , w]·eń"ów. PorzA.dek panował wzorowy. Nad mo-
I Ich rodzin , ootowi J'esteśmy w tym wYJ'gtkowo wypad- I v -z PetersburskieJ' A."nc1l'!· TelegraficzneJ' 
1.... '1 ,g]·ł A. F\rzemawI'~ły 4 osoby. ''''o-a robotnl'ka wy- CI" l • J!lU wskazać drogę wzajemnego porezumienla się. "2 ł''' W. " 

Mamy nadzieJę, <że robotnicy w swoim własnym in- I warła silne wrażenie. · DZIENNE. 
teres,ie zgodzą się na jedynie możliwe warunki, które im , b K d 
staWIamy: I IGha wypadku na BałutaGh. Pro8zeni jesteś- Pelers urg, 6 lutego. opia epeszy z Om-

I. Jest bez'względnie koniecznem,aieby usunl~cł my O zaZnaeZ&Ole, źe w 8ubIJtę po poł: na ulicy ska z dOla 4 lutego do hr. Witte: 
-samOwolnie urzędnicy byli bezzwitocznie wprowadzeni Młynarskiej wojsko dalo strzaŁy dopIero wów- .. Wszędzie nastąpiło uspokojenie. UBtalił 8i~ 
z powrotem do fabryki i ażeby fabryka prlly współudziale czas, gdy do niego 8trzelono. dziewiAciogodzinny dzień roboczy, chocilli pro-tych urzędników ,pracowała spokojnie. ~ 

.II. Do dnia 1 marca r. b. mogą l'0botnicy skladae ! .ogól~e osłabienia. W ciągu dnia wczorajsze- duktywoość pracy na dobę daleką je8t jeszcze 
SWOJe zllżalenla 'Da tych samowolllie uBllniętych urzędni- i ;go nast~pujące osoby ulegŁ! ogółMmu osrabieniu: na od normy. Życie społeczne zaczyna wchodzić 
ków i to ustnie lub ,iśmiennie aa 'ręce dyrektora. I rogu ul. Cegielnianej 1 Piotrkowskiej Stafllsław Nieznań - w zwykłe warunki. P08tanowienia obowią~ują-
, lU. My ze swoJej st.rony proponujemy robotniko~ ski lat 46' na ul. Piotrkowskiej nr. 62 Perła Pałasz, e sur r . 8tr ga w zasto . do 
~ osoby . . ., .. I . . d lat' 12' n- 'ul. LutomI'el'skleJ' nr. 10 Mich." ZawI'eJ'-, l-t C są vwo prze ze ne 80W8111U ~ znane ze -swoJeJ UCZCIWOSCI l n e mające za neJ.. ...... .... 
os~blstej stycI!:nośc1 z fabryką. Z pro,ponowanych 4-ch ,60' na' ul. WOlczańskiej nr. 197 człowiek, lat około 40, eelu walki i warunków buntu. Rl1ch eszelonów 
osob robotnicy mo.g"" wybl'ae jedną, której powierzo. z ~azwiska i adresu nieznany; na ul. Cegielnianej nr. 67, więcej uporządkowany. Daleko mniej skarg na 
uem będzie rilzpatrzenie zażaleń. Po zaKomunikowaniu k()bieta lat okolo 50, od której również nie ' dowiedzia- swawolę żołnierzy. Stanowcze środki przedtlię' 
~1I.m Wyników ba,dań, Zarząd postanowi w sprawie wy- no się' ani nazwiska, "ni adresu. We wszystkich tych wzięte przez naczelnllta drogi i wydalenie ze siu. 
~~;b~~~;e~~~brlit ,ura;ędników, stosownie do orzeczeRia wypadkach lekarze Pogotowia udziellJl doraźnej pomocy. iby wiunnych koJejarzów dały punkt oporu t y-

C f .Napad. N a ul .. Marysińskiej nr. 4i, mieszka Mar- . ł . k d k' h ś . ł l' . o nięcie deeyzy'i llamknięcia fa'bryki nastąpi jedy· ,cin Wlooarczyk, lat 26, wyrabiający pantofle, mający WIO om umIar owanym, o toryc lila o za 1-
Ule, o ilEl I:obotnicy zganzają się na naSze pl'Opozycy-e czeladnika Ml\rclna Klepsader, lat li. Gdy wczoraj czyó można olbrzymią wi~k8zość służbykolejo-
bezzwloczme .w~rowadzić ~o fąbrykt s~mowoJnie tlSU- w godzinach poobiednich zajęci byli pracą, wpadł do wej i robotników. 
Ulętycb urz.ędmk'6W 'i -spokoJuie p'l'II,cowac łlędllr · k . I r t . b d t • 

Juz. dZIś na w'Y'padek zgody na nasz" propozvcyę, do nich sąsiad, z torym m e I za arg I o y wom 0- Zarząd krajem, ogloszonym w stanie woje.n. wym .. l porkiem pozadawał rany w glow~, poczem zbiegł. Za-
r leOlamy nazwiska: ~p. dr. Karol Jonsch.r, rejeni wezwany lekarz Pogotowia rany opatrzył, poszkodowa- nym, ustanowiono przez podział go na czasowe 
(,-?~sta. nt y l\{'ogihlleki, Stefan Kossuth i Walenty Ka- ł b t tł' l mmskl. nyc-hpozostawlając na miejscu. genera~-gu erna ors wa z genera am] na cze e: 

Z poważaniem i Zagadkowe. Pod tym tytułem zamieściliśmy we irkuckim Daniłowiczem, krasuojarskim Rtedko, 
Prezes Zl\rządlł akc. Tow. 1. K_ Poznański I wczorajstym numerze naszego. pisma notatkę z Krako· tom8kim Gerardi, czelabińaklm S.r,elnickim. Gl-

, I wa. DziŚ możemy poinformowac naszych czytelników, Z~ bernatorom semipalatyńskiemu jakmalińskiemu 
poap,isano; ' IGNACY iPOZNAN5KI l ,cygarniczka, o której pi.sallśmy~ była ofiaro.wanan3 im~e-. nadałem wSly8tkie pełnomocnictwa opróez 8!ldo-

v' Z' • I nlnv kMyerowi teatru ~Apollo "von SaJonczkowskla- "2 

aWleueOIe pra~7. D~jś zastrE j ~owalo 400 IDU", który zastawU ją w lombardzie łódzkim, lecz kwit wy ch. Prawdopodobnie prawie wszyscy członl{O-
~bÓIOtUlk.ów: . altc. ~ow. S(lhweikerta pr'"y ulicyodprzedal Maksowi Bermanowi, który cY~lI.rnlczkę wy- wie komitetów 8trejkujących aresztowani. przy 

czańskleJ, żądaJRC podol'e"l'enl'a płacy "arob- kupl1: i przed paru miesiącami wyjeehal do Kijowa. b d 'u wYJ'aśn' 8iA że wi In z czł kó l 
kowej. '1.. Ol W jaki sposób dostala się ona w r~ce Rozkosznikowa, ! a am la~, e on w 0-

dziś zapewnić nie możllmy, lecz jak nas upewniono, ni& kalnych komitetów 8ą ofillyaliśei kl)lejo"j i rl.e-

4
ze Igremadz8Dia rJmarzy_ Wczoraj o godzi- z lombHdu łódzkiego. mieśloicy". 

nie po pt hdniu, w mieSZkaniu 8hrllzego maj- Przy pracy. ~czoraj o g~dll. ? po poł. ślusa- P~ter •• urgJ 6 lutero. Na naradzie profesorów 
stra "grom d . E D l nowi warsztatów koleJowych w WIdzeWIe, 39·1etnlemll redaguJ'''cych st PI no]' e t k d' • l ' ." a zama rymarzy, p. re8S era Adamowi Michalskiemu, podczas reperacyi pompy cy- '2 n aw~ w rsy ec ą, nla 'ł- u-
~P,lOtrkowska nr. 173), w obecności 17 m~j8trów I lInder o,berwal 3 palce u prawej rękI. Pierwszej pomo- ' tego pod przewodnictwem mini8tra oświaty na-
1 asesora cechowego, p_ Stan;8ława Bocheńskie- I eJ ;poszk()dowanemu udzielił felczer kolajowy. l radzano si«2 nad kwestyą o prawach i przywiJe. 
go, odbyło się posiedzenie majstrów, na którem', I jac~ uniwersyt~tów. P08t~nowiono: .uniwersytety 
2.apisano 5 uczniów, wypisano zaś na czeladni- są mstytucyam! rządowetlll, nazywają się UDJVlVer-
ków.; Franciszka Kaczyńskiego, Norberta Cbocia· !I SZTUKA i PiŚMIENNICTWO. sytetami ce8arskiemi; posiadają prawo tworzenia. 
nowskiego, Pawła Kielan, Edwarda Pośpiechll, i ą 8towarzy8zeń w celach naukowych i zatwierdza-
i Władysława Iskierkę. Du kasy wpłyoęło 50 Z teatru, W 80botę t~atr Victoria wyst!wia. nia u8tawy; profesorowie otrzymują rangi i orde-
tub. Po sprawdzeniu kasy, pozostało gotówką l kome<1)tl N Gogola "R~w]:.:or z Petersburga. ry; d? zajęcia. si~ wykładami i pełnienia innych 
~52 rub. 98 kop. I ,SztuKa ta je~t ozdobą r~perto!ł.ru. te~tr~ 1'0- obOWiązków nie mogą być przeszkodą oani oaro-

% b l t Oi sYJ&kJego l DĄ scenach polskloh w GallcYI cIe8zy .dowość, ani wyznanie, ani płeć. NIkt ze składu 
r am u a oryum. W. r. 19 . wambulatoryum się niezwykłem powodzeniem. Jest to ostra. kł d' h' ż b ' 

p zy dzpltaln Po~n8ń8klCb udZIelono porad letar- t a n.a typy i stosunki znana dobrze. Pn- 1 wy a 8J~cyC Ole mo e yc uwolniony ze służ-
Iłbko~h i w!dano . lekarstw bezpłat.nie 61347 oso· ~ti::nośei, która chce si E} rozerwać szczerym' by inaczej, jak przez sąd. Katedra prof~llora te-

... , w tej liczbie 10 255 chndcu~nom. ' l'echem polecamy tA komedvA Główne role ~dlogii znosi 8ię.,. ~.atomiast zaprowadza się kate-
Z d '. sm, "I -.~' ., , , • I r~ historyi re Ign. 

Sil; U. .W czoraJ .11 wydZIał karny Eądn odegrają pp: B Ifto8zewska, .Mlelmckl, OrllD~kl, Moskwa 6 lntego. Rozpoczęł się b ; 
~~ręgow~gO Plot~kow8klego rozpatrywał sp~awęR6iański i iODI. agitac'y )nego' biura party i kon8tytuC~jno-d:~~:~~~ 
Go~~I:!~wa .Zaw]szy, Szera RozentaJa, LeJzora T.oWaIz)',stwo mllyGlne . Wez{)rajszy wieczór ' tycznej. 
mare ga I Joska. Jakóbo.wltlza, którzy d. 27 w TowarzylltwJe muzycznem sprowadził 8kromną I Białystok, 6 lotego. Na ulicy Alek8androw-
wek a 1905 r. w ml~szkanlu Krystyny Wencła: liczbe słuchaczów. A szkoda wielka, gdyż dla ! skiej prtotljeżdżająey młodzi ludzie widIi bombQ 

w ~lek8androwle napadlI na Ulą, zabrali 'ł ," .ków mazyKi koneert wczoraj8zy był wiel- I któr~ wskutek w8trz~śL1ienia wybuchła.. Pa8aże~ 
k2.~garek l 540 rb. Sąd po wY8łuchaniu świad- mI ~Sllt' u'acym ze wzgl.,dn na Ildział w nim .. d żk b" O 

ow skazał Za . 5 l t G ldb . J k' ee 10 eres J .... I rowIe lorO arz za ICI. ółasza ący wy buch 
h . ~ WISZę na a, o erga l IŁ 0 - t. kich s11 ~rty9tycznycb, jak pp. J . Ozimiń8ki i 8ły8zano w całem mieście. ' 
a~;:~~~~c~~h 4 lata, Rozentala na 3

1

/, roku rot :.. R Wenl5ke. '. Sa.mara, o lut~ga. Mnister komunikacyi 
. Pierwszy z koncertantów to skrzypek plerw- ZWiedzIł główne oguIska byłych 8trejków i pr~e~ 

KostNadeałane. Na pudowę kościob św, Stanisława szorzędllfj miary. P. Ozimiński, jako wytrawny badanie słnżby kolejowej wyjaśnił waruhki, w ja-
K. Z~~dzł:' :ZYl.I ofiarę nas\ępuja,cy pp. z ul. Gołębiej nr, S: artysta, IJOsiada t.(:)u duży, pełny w .brzmieniu i kich, 8zko.dhwe w.pływy tak szybko przenikły 
J. No ,ZIll:Jkl 50 k., W, Lewy 50 k., Antoni Lewy 50 k, G k ó d k k l 
ski\OW~Cklp?O k., Roch Feliksiak 65 k., Józef Janlkow- poczucie frazowa0ł8 ,poetyczoego. ra Jego, w t - w sr.o OW]S o. o eJ~rz6w .. Główną przyczyną-
Roch K~" ~otr Turek 50 k., Nowicka (wdowa) 50 kop., I rej wirtuoz zwraca 8~czególn~ u,wagę n~ wyma~ zdanIem minIstra-Jest OIezadawalnia]ąca dzia-
29 k zlmlerczak 40 k., Zakrzewski 20 k., DomańsK8. gania stylu, ducha I na Jakośc nastroju danej łąlnoś~ wyższej administracyi kolejowej w nie-
M.ar~ctut50m Krata 10 k. Michal Lewai1l10wski 20 kop., kom pozycyi, wywiera na słuchaczach silne wra· których miej8co.wościach. .MlOister, pnyJ'mo -ał ko a O k., Nowacka (wdowa) 50 k" Kllcprzak 20 .. 
!.r~·~ Ada,m Kasperski 50 k., Szmiglelski bO kop., Jan żenie. deputacy~ ,komItetu gie~doweg~ m; Orenburga., 
20 k ze~~klb 50 k" Roch Obala 50 k., Zaniak (ewangelik) W czoraj słuchacze rozk08zowali się przepiq- która prOSIła o przedslęwziE}ole srodków ola 
K.mi " 'k JCZ erg 20 k., Kowalska (wdowa) 50 k., Józef kną grą koncertanta, który wykonał: cSerenadę przyśpie8zenia wywozu ładunków zaległych, do-
l rbec~ ~ rb., Józef Krześniak l rb., Mlcbał Krześniak matan(;holijn~> Clajkowskiego, (Poloneza a·dur) chodzących do sze8nastu tysiE}cy wago.Jów. MI-
LeW-: z ~ ,onI Dąbrówka 1 rb., Idzi Wróbel 1 rb., Mateusz d k' l" b' ś 'ł ł ś 
bO;;k' zoną l r.~. Z u]. Goł~blej nr. 4: Antoni Gra- Wieuiaw~kiego, oraz na program I u, Jeszcze nister o Ja Dl, że zaleg a ci "przewozach Ną 
Dr 9 li- rbi'DRoslDska (Wdowa) 1 rb, Z ulicy Go1:ębiej dzid, między innami cHeyre·Kali> H'lbay'a i zjawi8kiem ogólnem w całej R03yi; przedewS1;Y-
St~nlsł Oze arsch 1 rb. Z szosy Rokicińskiej nr. 24 , eR ImanSe) S"eod3ena. stkiem wIDna być zwrócona uwaglt na wzmo-
domn za~l SGa~ek. ~ rb. Edward Kirszbaum, wlaściclel W każdym odegranym utworze znać było, cnienie wywozu opału z Zagł~bia Donieckiego 

Za o· o ębleJ nr. 968/8 rb. 4. f' l . f b It I.. 
deczne PB:yższe o~lI"rJ składam Szan. ofIarodawcom ser- , że artysta umie stosować włłlŚ }iwe' e okty Cle- dla zaopatrzenia ko el, Ił ry i z8nładó\V W w~-

" g zaplac.~ niowan' a i wogóle sztuki wirtnozowskiej. giel-wówcza8 dopiero będzie moina przystąpić 
Ks. K. Szmidel. Przyjęcil;l znakomitego skr-zypka było nie- do wywozn zaległych ładunkó". Dla UilHwieuia 

Plotka W' d ś" h b k ta k k" W ,.]a omo c, podana w < Kurj'er.ze zmiernie gor~ce. ruc u na oren, ura ?'. 8Z enc lej kolei minister 
dZ:~Il~~W:k]~), <Lodzer Zeitnng) i cNene Lo- Dtogi soli~ta wieczoru, p, A. R. Wenske, by- rozkazał odda~ do Jej ~oi~o~ządzeDia ty8iąc wa-
b' , g, Jakoby o spólzamordownie w Pa· ły uczeń Reisenauera i laureat jednego z kon- gonów z ROSyI EuropeJSkieJ. Minister "yjed~le 
dlanlcac.h, Władysława Piotrowskiego był PO!!ł~- serwatlryow zagran,c ~Dycb, jest pianistIl ~u' przez Penz~ do Sara~owa. 
faz~:Yk~Jclec, Jóu~ PIOtrowski, bY,Jy nadmajster żej miary, pOJiada doskonale wyrobIoną techmkę (P.~ sfr.~ 6-1f§). 

, Tow. akCyjnego ~~ru~che l Endcp, .jest, i poczucitJ &Itystycznf. 
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Z KRÓLESTWA. 
OJ.terech zabitych. Do > Wafilz. Dniewn. > pi-

szą z Klelc: -
"W dniu 29 z. m., około godz. 8 wieczorem 

mieszkańcy wsi Białogon, w gminie Niewachlew, 
Fabian Stefański, sołtys Duda. oraz Izrael Icek 
GarflDkiel, Izrael Majer Garfinkiel i Abraham 
Fziedman z żon~ przyjechali razem ze wsi Wól­
ka vv poszukiwaniu zbie~łej od rodziców 20 le­
tniejdziewczyny, Cyny Friedmanówny, pragną­
cej pnyjąć chrzest. Wynająwszy furmankę od 
sołty sa. wsi Białogon, wspomnianego Dudy, cała 
kompania udała się w pogoń za Cyn~ F. do wsi 
Grzymalków, do miejscowego księdza Nowakow­
skiego, który podówczas bawił w Kielcach i do· 
konała w jego domu ścisłej rewizyi. Nie znalazł .. 
szy Frfedmanówny, udali się do wsi Wólka, do· 
k~d -poradzili im jechać żydzi grzymałllwscy. 

W Wólce zajechali wprost do włośCliaoina 
Stefllńczyka, t1 którego również dokona.li rewi­
zyi, lecz bezskutecznie. Wówczas Steęa.ński, któ­
ry za kilka rubli podjął się odszukać zbiegłą, 
z gniewu 8trzelił z rewolweru, do Stefańczyka i 
przestrzeliwszy mu palce u ręki, skoczył na wóz 
z częścią towarzyszów, pozostawiając w Wól .. 
rodziców poszukiwanej i odjechał do wsi Pałę­
cza, zastrzeliwszy po drodze przechodząeego wło­
ścianina, Jacentego Kaniewskiego. 

Włościanie wsi Wólka, widząc zabit9go spół· 
ziomka, popędzili konno za uciekającymi i wod· 
ległości wiorsty od wsi dogonili ich przy pomocy 
włościan ze wsi Pałlicza, ktorzy zabójcom za~ro­
dzili drogę. 

Widząc niechybną zgabę, Stefański zaczął 
strzelać Z rewolweru do włościaB, z których je­
den, pomimo, że Sto dał do niego cztery strza' 
ły, schwycił go za rękę, wyrwał mll rewolwer i 
tym sposobem umożliwił innym dotarcie do za­
bójcy. Rl)zwścieczony tIum rzucił si~ na nich i 
kijami zabił: Stefllńskiego, Izraela Majera Gar­
finkla i Itraela Ieka Garfmkla. Sołtys Duda u­
ratował się od śmierci tylko dzięki temu, że na­
łożył znak swojego urzędu." 

Rewizye W Radzymińskiem odbyły się w Nie­
gowie, Klembowie, K&8z'owie, Przyboraeh, Mo· 
krt'j Wsi, Miąsem i Znzance we dworach, cha· 
tach i u służby dworskiej. Aresztowano włościa· 
nina Fryca z Sitnego za prowadzenie szkoły 
elementarnej bez pozwolenia władzy, przyczem 
rGzpędzono przeszło 50 dzieci. W Kastowie i 
Przyborach skovfiJkowano broń myśliwską, a w 
Zn%anee-ser. 

KRONIKA TYGODNIOWA. 
Brak pracy a jednak jest zajęeie~ - Najścia domów. -
Sprzeczki partyjne. - "Prawda" i jej artykuł ~Dwa 

mordy". - Niepotrzebne starcia. 

ROZWÓJ - Wtorek. dnia 6 lutego 19(6 r. 

Tydzień istnienia 
Rzeczypospo litej północno-kau kaskiej. 

Z rlOwodu długotrwalego strejku pocztowo­
telegraficznego, oraz dłużei. niż gdzieindziej , 
trwaj~cej przerw y w kom u :)ikacyi koleiowej, 
dziś dopiero nadchodzić zaczynają sZtJzegóły o 
wypadkach. których widownią w drogiej poło- , 
wie grudnia r. z. i w pierwszej połowie stycznia 
r. b. był Kaakaz. 

Korespondent "Now. Wremia" z Piatigorska 
tak opisuje wypadki te, które zakończyły się 
proklamo"auiem rzeczypospolitej pólnocnll- kau­
kaskiej. 

Piatigor~k i prz) ł~gaj~ca doń stacya" Wody 
Mineralne~ był główną kwaterą armii powstań· 
czej, która operowała w Kaukazie północnym. 
Propaganda w miejscowościa<'h tych prowadzo­
na była jawniE:! jeszcze prz( d Manifostem 17 (30) 
pddziernika i, dzięki bezczynności władz, do­
pięła swego. 

Z cbwilą ogłoszenia Manifestu okazało się, 
iż ludność Platigorska. Kisłowołodzka, El8entu­
ków I stacyi "Wody Mineralne" wyznaje naukę 
socyalno· rewolucyjną, zwłaszcza od chwili, gdy 
.. szelka komunikacya, pocztowa, telegraficzna i 
kolejowa z Rosyą została przer"aB8. Z chwilą 
wy buchu bezrobocia ulokowano tu 250 żołnierzy 
achnłgińskiego batalionu rezerwowego, który 
wyraził żyozenie bronienia ludności przed inter­
terwencyą administracyi; Piatigorsk proklamował 
ijię rzec:t;pospolit~ północno kaukallką, do której 
wesżły. stacJe: Kislowołodzk, Eisentoki, Geor· 
giewlk i "Wody Mineralne". Rzeczpospolita po­
siadała luzystko: konstytuantę pod przewodnic­
twem znanego socyal-demokraty miejscowego, 
Zaroc~yńcewa; miał on do rozporz~dzenia armi'ę 
powstańczą ze strejkującego b .ltalionu pod do­
wództwem feldfebla z wyboru, drniynę rezerwo­
wą pod dowództwem ofi~era kozaków doń8kich 
Anisimowa, oraz milicyę dla samoobrony. 

Odbywały się mityngi; na jednym z nicb 
postanowiono zrzocie zarląd miejski i wy braci 
na jego miejsce nowy. Wybory naznaczone były 
na dzi~ń 31 y grudnia. W tym czasie rozeszła 
się pogłoska, że kozacy zajęli stacyę "Kl!lnkazka" 
i że neczpospolitej grozi stan wojenny. 

Daia 28 grudnia drużyna na IItacyi "Wody 
Mineralne" zlljęła się rozbrojeniem policyi żan­
darmskiej i odebrała wszystkim broń; przy tej 
apolIobności z Władykaukazu uwieziono kasę ko­
lejową z 18,000 rb. 

rewolwer ... , zl;lCZęto jednak btraszJć, że rewol­
werów nie wolno trzymać. Nawet wydrnkowano 
to na osobnym papierze i naklejono na rogach 
ulic. 

- C'ytałam. łaskawa pani, czytałam . 5to­
. jalo jaknajwyrainiej napisane 3000 rubli .albo 
,: trzy miesiące kozy. Ja też przeraziłam 8ili tej 

kary i mówiEi do mego: 
- D~ień dobry pani! dawno jej nie widzia- - A skądbyśmy 3 tysiące wzięll?... Prze-

łam. MÓj Boże, jakże się to przez te parę mie- eież przez całe życie tyle nie naskładamy ... 
sięcy na hriecie zmieniło. Wszędzie tylko na- Trzy tysiące rnbli, wszak nie mieliśmy nigdy 
nekania. Filbryki nie idl\, zajęcia brak. razem gotówką trzylItu ... 

- Co teź to pani mówi, byleby cllcieli tyl- Wtedy mój stary powiada: 
ko ludzie, to praca znajdzie się. Co robi pani - Trz~ch tysięcy nie zapłacimy, bo nie 
Miecio? będzie z czegó, za to pójdę do kozy... Dziękuję, 

_ Sied'zi w kozie ... A pani Józiu? łaskawa pani. Miecio w kozie, Staś w kozie. 
_ Uwi~ziony. Mania w kozie, któż na mnie będzie pracował? 
_ Co pani mówi? A szwagier pani? Uprosiłam nareszcie, że wziął rewolwer i w no· 

Mój szwagier aresztowany. ey zagrzebał go W ziemię· 
To tak samo, jak Feluś. Na trzeci dzień potem Iliedzimy przy kola-
A i Zosię wzięli... cyi i medytujemy. D6ieci naszych niema ... Roz· 
Kazio też od trzech tygodni światła B()- płakałam się, bo była rocznica naszego ślubu. 

żego nie ogląda. - Mój Bllże, mój B()że - mówię: Staś w ko· 
- Nawet tego starego powroźuika pod zie, Miecio w k9zie .. 

klucz zamknęli... - Wiem, wiem, Mania w kozie, H~nryś 
- Przecież to niedoł~ga, przypomina sobie w kozie ... 

pani, że żona się dawno na niego skarżyla. - A tak, łaskawa pani. Nie uwierzy pini, 
- To cóż, że ~ię skarżyła? jak to przykro być samej w tak uroczysty 
- M ,ja pani, zaręczam pani, że jak mąt dzid ... Herbatę trudno przełknąć... Macio mnie 

jest niedołęga w domu, to i do innej roboty nie- pociesza, jak może, ai tu słyszę, ktoś w przed-
zdatny . pokoju robi rumor. Porwałam się z radości iwo· 

- Ma pani słuszność. lam. Pewnie z kozy wypniClili Miecia albo Ma-
- Gdyby się żon infJrmowano, toby z pe· rynię ... 

wDością połowa, albo i więcej tych ludzi nie - Tak, t9.k ... 

N 28 

D1lia 30 grudnia uzbrojeni powstańcy roz­
i b~oil~ w Piatigorsku policyę, oraż dokonali re­
I Wlzyl w domu ata~ana, generał· majora Hramo­

tina, w mieszkauiu pułkownika żandarmskiego 
Szczerbakowa i rotmistrza Demina. U atamana 
zabrano 10 rewolwerów i 2 sztylety, u S&czer­
bakowa mnóstwo nabojów do rewolwerów Brow­
ninga, a n Demina dwa karabiny, oraz fotogra.­
fie znanych przestępców politycznych, jak Btlr­
eewa, Gerszuni, Breszkowskiej, Ł1patina j in­
nych. Wieozorem sf"rmowano silną drużynę, 
która w liczbie' 200 lodzi udała się wraz z dru­
żyną ze dtacyi "Wody Mineralne" w sile 150 
ludzi na stacyę "Kaukazka" celem zaatakowa­
nia zaj mującej 8tacyę seciny kozaków. 

Dnia 31 grudnia rano przyszło do starcia 
na stacyi Guzewiczy między kozakami, którzy 
zrobili zasadzkę, a rewolucyonistami, zanim ci 
ostatni zdążyli wyjść z pociągu. Kozacy rozpo­
częli ogień sal"ami do zbliżającego. się pociągu, 
maszynIsta dał kontrparę, a rewolucyoniści od­
powiedzieli strzałami z Okien wagonów, przyczem 
zabito 8 kozaków a 14 raniono, ze strony rewo­
lucyonistów zaś ranny byl tylko konduk.~or. Ak­
cya rewoloryonistów nie ograniczyła S!ę jednak 
do tego. Widząc bezkarność pOlłt~pkÓIV swoich, 
postanowili utworzyć. na plldsta"ie posiad .nej 
listy, 2 pulki armil rewolucyjnej; wy.słać le do 
R)sto,,~ na p::>moc robotnikom tamtejszym i 
z nimi razem pó;ść na Charków. 

N li armii mogli polegać; składała się onł4 
z rezerwistów, wychowanych w duehu rew01u­
eyjnJm. Brak im było tylko broni. Ażeby temu 
zaradzi e, powzięli śmiały plan: wyiłać do G~or­
giew8ka drużyvę, napaść znienacka na batalion 
tamtejszy, rozbroić go i zająć gieorgiewski ar­
seua!, w którym zDajduje się olbrzymi zapas 
broni, d1.ial i kartaczownic. 

Teraz dopiero przebudziły się śpiące władze. 
Dnia 4 stycznia, o godz. 2 pp., tny seciny 

kozaków wysłane zostały do koszar batalionu 
a~hnlgjńskie~f), w celu rozbrojenia go i stłumie­
Ola po.w.s~aD1a. Powstańcy okazali się jednak 
BprytD1eJsl od atamana. Gdy kozacy IItanęli p ld 
koszarami, rozległy się dzwony w soborze na 
których odgłos zebrały aię tłumy ludu, uzb~ojo. 
nego czem kto mógł. KozaCly t widząc naciera· 
jący zbrojny tłum, a nie mając innej broni, 
prócz pałatlzy i sztyletów, rzucili się w bramę 
koszar, chulgińczycy jednak przyjęli ich bagne­
fami, a 4 rota powitała ich salwą. Kozacy za­
częli uciekać w gór~ ku swojej stanicy. Ucie­
kali, a rozszalały tłum chwyt&ł ich, bIł kamie­
niami, obalał na ziemię, kładł tropem na miej-

trochę Macio, aboście pańs~wo n mnie dożyli 
sumy w depozycie? 

- Ty musisz nsm dać 500 rubli, burżuju, 
łowigr08zu . 

- Wystaw pani 8obie, jakie oni mają po ­
jęcie. Wychowaliśmy siedmioro dzie@i, a dwoje 
pochowaliśmy... Czy oni wiedzą co to wszystko 
kosztuje. Ooi nas burżujami i kapitalistami na-

I zywają .. · 
- Oj to prawda, droga pani, siedmioro 

dzieci, jest ó czem myśleć, choćby tylko co pól 

l 
roko trzewiki im sprawić. A ile to człowiek 
nałata siE2 ubrania. Ja mam pięcioro, ' a już 

I oczy straciłam. Najgorzej te cblopaki,pOki sl\ 
'małe, to drą ubrania na kolanach, a potem jak 
pójdą do SZKoły, t.o im gd!.ieindziej lat nastar . 
CZj ć nie można. 

- Albo ja tego nie wiem ... 
- Cói lIit) jednak stało z tymi drabam ? 
- Co? Musiał im Macio oddać 22 robIe, 

, które miał przy lIobie, a przytem zabrali dwie 
Hebroe łyżki po babci mojej i te kolczyki ko· 
raiowe. w których tak podobałam się Maciowi 
prl€d 25 laty. 

B.b ·na poc~ęła łlła~a~ i wykrzykiwać: 
- T..:gJ mI żal na)Wlęcej. 
Druga zaś uspa~ajała Ją i 'przyrzekła, że 

ona to wszystko ogłOSI w gazec!e ... 
R~ec~yyvi.śClie dotrzy.mała slowa - przysih 

?O redakc~1 I całe to za~ście opowiadała c~tery 
I pół g()dzmy.' prosząo, zeby dziennik nawymy­
ślał d.rab?m., Jak s : ę nal~ż'y, niech popamiętają 
«ruskI m,lesląc>.. Zakonczyła też taką perorą: 

siedziało w kozie, bo my wiemy, kto 60 może, - Bjegnę do drzwi, a tu wpada tTliech jakichś 
a kto nie może... Mój tam, choć ma siwą czu- drabów z pistoletami i c.razu do mego Maćia I 

prYDę, jeszcze ulezie... Nawet jak były te na-I z okrzykiem: . 

Z~by stary .. Maciej Bruzda mógł mieć 
rewolwer-toby takl Jeden 1 drogi drab w ' hodził 
ostrożniej, ale oni wiedzą, że taki przecież stary 
człowiek nie chce narażać si~ na chodzenie do 

pady, czarne seciny, czy... Bóg wie jak tam - Dawaj stary pieniądze, albo twoja śmierć. 
je nazwać, to miał przy sobie rewolwer, nabity - Jakie pieniądze? - bąknąl przerażony 

cyrkułu i na karę 3000 rubli, wi~c rewolwerll 
nie trzyma. Wszakże pani dobrodziejka nie rozu· 
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scu z rewolwerów; ci, którzy zdążyli dobiedz 
do rzeki, tonęli w przerębla eh. 

Dnia 5 stycznia rozeszła siQ pogłoska, że 
w pobliżu znajduje się fSBul Welbickij z dobrą 
siłą wojskową· W komitecie obroDY piatigorskieJ 
odbyła się narada wojenna., poczem przy~ódcy 
ruchu powstańnzego zbiegli. Daia 6 stycznIa Bta· 
cyę (Wody Mineralne> zajęły wojska Werbic · 
kieg(l, a d. 7 do Piatigorska przybył 18 ty ba· 
talIon z artyleryą i 3 secinami kozaków. Doko­
nano aresztowań, ogłuszoDo stan wojenny. 

Dnia 7 go stycznia rze<lzpospolita północno· 
kaukaska upadła. 

-8-

Rozstrzelanie 53 łotyszów. 
"Riżskij Wiestnik" podaje następujące szcze­

góły o rozstrzelaniu 53 osób w m. Fellinie. 
Czterdziestu ~ nich rozstrzelano w d. 9 ym sty­
cznia, pozostałych w dniath U ·ym do 13-go 
stycznia. 

Z liczby roz.trzelany~h w d. 9 ym stycznia 
~~ osób, tylko 14 straconych więziono w wię­
zlenin, jako winnych napaści na m!ljątek Kab­
bał, pow. feliń,kiego, i pogromów w maj~tk8(lh 
'" pow. wejsensteińskim. Pozolta.li w liczbie 26 
Osób aresztowani byli w m. Fellinie, w nocy, 
p~zed egzekucy~, w swych domach i miegzka­
Ulach, i wyCi~gDi~ci wprost z łóżek. 
. Przyprowadzeni do więzienia, dowiedzieli 

SH~, że skazani są na rozstrzelanie. Padli na ko· 
lana i j~li pro8ić wyiłanego dla stłumienia po­
wstania sztab rotmistrza pułku dragonów lejb­
gwdardyi, Gross S (versa, o wyznaczenie s~dn 
na nimi i o litość. 

. Ze .związa.nemi r~koma, razem z wyprowa· 
dzonYlml . ~ ce~ wi~ziennyeh ~zternastu wiCliaiami. 
~~7.ystąplh D1eszczęsDi skazańcy do spowiedzi i 
l ~nnl1 św. .Wyprowadzono ich na brug przy-
eg ego do mIasta jeziora. Tu w pobliżu ruin 
starożytnego za kk' m U wy opano ogromny dół. 

t .W oddali jaż zebrał si~ dość liczny tłum 
et s onhczykQw, którzy płakali J'Aczeli i drżeli ze 
8 rae u N k . , .. 
k . 1.\ III raJu dołu wazyscy skazańcy z wy-
rzvw'" , . lODenu od przerażenia twarzami, ~nowu 

. ze Jlkazańców. po strzale, jelZc~e krzJ ueli i mę' 
i eTyli się. Rotmigtrz Siev ~r~ wła8~oręczJJie d obi ­
! ja! i.h z rewolweru. 

Ponieważ rozstrzelan o tych 26 ludzi bez są­
du i are!Jztowano ich przed samą E'gzekucYIł, kur­
sują więc naj rozmaitsze wersye. Mówią , że mię, ' 
dzy ro~ ;,trzelanymi było wielu niewionycb. 

W d. 11 stycznia stracono znowa 13 rewo· 
lucyoni8tów i rabusiów. i Stogowane są bardzo okrutne kary cielesne 

I (100-200 razów) . I ' . 
l Król Chrystyan IX. 

-?-
Śmierć króla Chrystyana IX nastr~czyła 0-

kazyę pismom .rozmaltych ~rnjów do uwicia.wdzię­
cznej wiązankI z faktów l wypadków życlOwycb 
monarchy duńskiego, naj8tarszego wiekiem po 
między wszystkimi panującymi, a mającego tak 

I liczne koligacye we wszystkich państwach, że go 
nazywano powszechnie "wuja.szk!em Europy" .. 

Od najmłodilzych lat przyś wlecuła mu gWIa­
zda szczęŚl:ia. U lubieniec d woru duńskiego, z któ­
rym wcale nie był spokrewniony, uznany został 
przez króla i przez naród następ~ą tr~nu. Cbc~c 
znalEŹĆ w&pólnego przodka dla nwgo I dla k' n­
czacego życie bezdzietnie króla Fryderyka VII, 
mU'8iano ecfoąć się aż do XV wieku, do Cbry­
Btyana I, hrabiego Oldenburskiego, obranego kró ­
lem Danii w r. 1443. 

I Niemiec z krwi i kości, Chrystyan IX od 
młodych la t był nieprzyjacielem niemcó w. Gdy 

1
1 wybuchła pi~rwsza wojna szlezw.icko· hol~ztyń8ka, 

ówczesny kSIążę Chrystyan zacll~gDął 8H~. w ~ze-

I 
regi duńskie i walczy l przeciw WOJskom nlemlec­
kim, któremi dowodzili jego bliżsi i dalsi krew-

I 
ni. Niechęć do Niemiec pozo8tała mu na całe 
życie i-ja.k opowiadają-przeszła na córkę jego 

! 
Aleksandrę, królowę angielską· 

Od młodych lat przyzwyczaił się do życia 
skromnego; będąe (flcerem warmii duńskiej, dla 
pomnożenia swych dochodów ud"ielał lekeyi ry- I 

I sunków. Jako monarcha poprzestał na dawnej 
II skromnoś 3i i d~Ieci ~w(\je do niej przyzwyc~aj~l; 

padli na kolana przed sztab·rotmiatrzem S.tv tr· 
~em, proilZąe go o sąd i litość. 

L~cz wygł08zono komendę. Pierwuy izereg, 
~loiony z J.i~ciu osób, przyprowadzono na skraj 
dołn. Rozległa Ilię komenda: "Nabijaj broń!' i 
dale~ : "Pal!" Pomimo, że drar;oni stnela.li, pn.­
"ie przykładając broń do tyłu głowy, niektórzy I 

wszystkie córkI mUSIały z ObOWIązku uczy~ Slf~ I 
! izycia sukien i kapeluszy, aby mogły same 80bie I 
I sponadzać ubranie. 
J . Taryści, zwiedzający pała e królewski" KQ- I 

penbadze, nie mogli nadziwić 8itt jłgO skromno 
ści. W środku gmachu na l em piętrze aparta· I 
menty króla, składająse się z kilkunastu zale-

"P,r , , 

lilie, że nie użyłby go nigdy nieuczciwie-chyba 
Jeno ~ obronie własnej. \ 

Ledwie wyszła jejmoś J ia dobrodzieika, gdy 
"W8zedł do mDle jaki~ zaciekły jegomOfć o ponu­
:rem spojrzeniu, o ruchach dramatycznego aktora 
l pomrukliwym głosem rozpoczął: 

, ,Że też u pioruna niema już porządnego 
(lzlen~).ka na świecic;l Za co my wam płacimy, 
.karmlcle nas tą karmelkową literaturą, niech 
"88 wszyscy dyabli porwal 

d 
Co się paDU w naszym dzienniku nie 

po obło? 

- Dtii s~ takie czasy że trzeba ostro pro· 
wadzi ć ~azetę.. ' 

Jak to ostr(,{ 
w l - Nawymyślaó temu i owemu, zagrozić re­
ni~k~~rem, kijami, bokserem, nie z08~&wić suchej 

zd 8~ie S~ończył, bo jakiś iuny obywatel wpadł 
y any l na wpół z płaczem. począł zawodzić: 

Il ok .. P.ano"it.l .na miłość B Jską, ~pokojniej, 
*~I oJnleJ. R~lecle naprzód, jak kODle na wy­
be ~.acb: to tlnma, to szkoła polska, to anaHa­
bo:l, to sam~rząd, nawołujecie tu i tam do ro· 

y, a gdZIeż to kto wytrzyma Za naszych 
CZ8.sÓ· · . 
brał w l~aczeJ było; skoiczyłem jeden papier, 

em SIę za drugi ... 
b - Z)adłeś pan milion dyabłów, - krzyknął l 

a,sem pIerwszy mój gość i porwawszy się 
z'Ćludzt:sł~, zrobił taki ruoh, jakby chciał ponhwy-
CI rcglego k ł' . R za o merz l wyrzucić go za drzwi 

8t uch niespOdziewany meJ' rAki zapobiegł 
areJu Usp k'ł . . .. 

8plunSl~szy o Ol SIę trochli, odsapnął i rzekł, 
., przez zęby: 

- BurtUje! 
- Przez trzyd . ś ' l . ci czytać' . . Zle CI at paDle uczyłem dzie-

tycb D1ies/ pla.ac po polsku, biorąc po pięć zło-
8ce sekret:cznle Nza chłopca; teraz dostałem miej-
lem... rza. spracowałem się, napracowl4-

- A cóż . d t J.' 
wał J mi. o ego, żelł si~ pan napraco . 

. a pytam Się, co pan zrobiłea? 

- Nauczyłem czytać 3000 dzieci po polsku. 
- I to siQ nazywa robotli? 
I dwóch ludzi zacu}ło się kIócić do zawzię­

tcśei w redakcyi, wym) śtając sobie nawzajem 
i nie szcz~dz~c najbrzydszycb epitetów. 

Słuchałem z podziwem tych słów brutalnych, 
aż wreszcie postanowiłem w jaki bądź sposób za­
kończyć I3przeczk~, którą po dużym wysiłku uda­
ło mi się załagodzić. 

Gwałtowny pan jednak porwał mnie za rękę 
i krzyknął: 

- Jeżeli rodaktor nie opiszesz tego zajścia 
jak się należy w pańskim dzienniku, to nazwę 
pana ... 

~ Panie, wolał drugi gość, mUBisz to opi­
sać i nawymyślać temu . panu z& jego napaść, 
dokonaną w pańskim domu ·na mnie bezbronne· 
go. Clego ten człowiek chce odemnie, czego OD 

chce ... To zbrodniarz! 
- 'l'o kanalia, żółw, kretyn .. 
- Panie, ja tego nie zniosę.·. 
- A któiby się z panem liczył.. eo pan 

za jeden ... służalec blUrokratytzny, niedoł~ga .. . 
- Powcli pomwali si~ do drzwi i zniknęli 

poza wrotami domu, w którem się mieści redak­
eya. 

Za godzinę dała się słys~eć trąbka Pogoto- I 

wia, a w parę chwil wpadł do red:lkeyi zdysza· 
ny reporter i doniósł mi, że pan X . napadł na 
pana N. i pobil go uiemiłosiernie, przyczem i sam 
odniósł ciężkie rany. Z opisu reportera przeko­
nałem się, że obydwaj ci panowie byli bardzo 
podobni do tych, którzy przed chwilą wszcz~li 
spór z sobą w redakcyi. 

Z poczty (hlopak przyniósł mi dzienniki i 
tygodniki. 

Wziąłem do ręki (Prawd~ >, tygodnik pro­
wadzony poważnie i mający dosyć czasu do spraw­
dzania swoicb wiadomości-ezytam fakt o zabi­
tym Piotrowskim i poka.leczonym Kuciu. Obydwa 
bardzo smutne wypadki, niema cbyba człowieka, 
który byłby innego zdania. Jakże je oświetl.a 

dwie pokojów, Na prawo oddzielne apartamenty 
dla gośoi z Petersburga, na lewo dla królów: an ­
gielskiego i greckiego. W rell~cie w niewielkim 
rozmiarami pałacu mieŚC i ła się rodzina, jak wia· 
domo, bardzo liczna, której nzIonkowie zajmują 
rozmaite stJ.nowi8ka. Następca tronu mial trzy 
pokoje, wszyscy inni po dwa: 8ypialuy i gabinet. 
W ten sposób wytworzył się istny hotel. . Aby 
uniknąć możliwych pomyłek, każdy z "lokato· 
rów" pałacu przyczepiał na drzwiach bilet wio 
zytov.·y, 

Gdy dzisiejszy król Edward zar~czyj się 
z księżniczką Aleksandrą, królowa W lktorya po­
prosiła króla Chrystyao3, aby je.i przysłał foto­
grafi ~ (buduaru) księżniczki. Chciała jej urzą­
dzić taki !lam w Anglii, aby przyszła k8ięzna 
Walii czoła się na ziemi angielskiej iak u siebie 
w domu. Król w niemałym znalazł się kłopo· 
cie, wreszcie odpisał, że fotografii przysłać nie 
może, bo księżniczka Aleksandra nie ma wcale 
buduaru. 

O życiu rodziny królewskiej obiegają roz­
maite anegdoty. Na żelaznych s"&tachetach, ota· 
czającyoh pałac, wisi karta zwyczajna, z napisem 
puez deszcz zmytym: nuprasza 8i~ nie zaglądać 
do okien w czasie obiadu". Ta karta jest tak 
wymowną, że wszelkie wyjaślienia są zbyte· 
czne. 

Naprzeciw tej właśnie karty znajduią się 
okna sali jadalnej, w które.i czę!lto gromadzili 
się władcy państw rozmaitycb, należący do ro­
dziny duńskiei. Do stołu zasiadano Dle według 
znaczenia, lecz według wieku. Najmłodsi, bez 
wzgl~dn ua ich pozycyę, zasiadali na "s1:arym 
końcu". Etykiety dworskIej nie było tam wcale. 

A król Chrystyant Nie było chyba na świe· 
cie króla bardziej popularnego. Z Ipalony am,.­
tor przechadzek pieszych, spacerowal godzinami 
po ulicach Kopenhagi, sam, bez adjutanta, wstę' 
pował dó sklepów, rozmawiał z ludźmi, których 
bez ceremonii zaezeviał. Raz wdał 6ię w roz­
mowę z robotnikiem, układającym lizyny tram· 
wujowe. Rnmowa skończyła się w ten sposób: 

- Wie3z, króla, (10 ci powiem{ J .33te3 do· 
brym królem, najlepszym; mówIą nawet, źe b­
kiego je8zcześmy nie mieli. 

- Bal-odrzekł Cbrystyan-to rzecz gUlJtu. 
Zreszt~ ja w te.i kwestyi fę:lzią być nie mog~. 

Ale za to król Cbryiltyau bywał doraźnym 
sędzią w wieln sprawach, nieraz bardzo ważnych. 
Pewnego razu urządzono w Kopenhadze strejk. 
Strejkowcy zebrali się n& rynku w takiej licz· 

<Prawda>, po uprzedniem powołaniu się na ode­
zwy stronnictw, które wyjaśniają, że Piotrowskie­
go zabili socyaliści, Kncia zaś napadli narodo­
wi demokraci. 

- Trudno nam dziś uatalić prawd~-pis~e 
nPrawda"-w obu tych wypadkach, to tylko zda­
je się uie ulegać wątpliwośtJi, że istotnie godny 
szacunku Knć padł ofiarą zbrodniczego zamachu 
z pobudek politycznych i te kanonizacya Pio· 
trowskiego nie udała asię narodowym demokra­
tom, którzy w zaDamil2tałym zuahwahtwie za da· 
leko posunęli swój humbuk partYJny". 

Jeżeli walczymy zato, żeby równość istniała, 
a stany były znieBione, to poeóż P08t~pOWIl. n Pra­
wda", wiedzl\c d~brze. w jaki to sposób pi8~ą 
się partyjne odezwy - miota na Piotrowskiego 
obelgi w zupełnośei skąd inąd nie potwier. 
dzone. 

Dla nas obydwa zamaehy, jak na inżyniera Ku· 
cia, tak samo na Pie'rowskiego są w8tr~tn6 i nie· 
,;odne narodu, w którym się zdarzyły i tem smu­
tniejsze, że znalazły odbicie i pozagraaicami War­
suwy. W Łodzi w ten sam sposób zgładzono 
Bezivgera, w Pabianicach - Piotrow8kiego. To 
przecież straazne - to ~brodnie niegodue ludzi 
roszcvących pretensye do cywlllzacyi. 

Bellltronne traktowanie sprawy w prasie 
jest najtrudniej8ze, naj bardziej zaś chodzi o utrzy­
manie równowagi i o panowanie nad wypadka· 
mi w danej chwili. Kiedy indziej bowiem jaki 
kolwiek wyskok nie przedstawia si~ tak: stra· 
sznie i nie pociąga za sob" takieh następ~tw, 
jak w obecnej ehwili, gd~ie każdego nerwy gra· 
ją i gdzie z dniem każdym to ' zdenerwowanie 
rozwiia slę coraz bardziej. 

Toteż nastały ezasy, z których trzeba po· 
wtórzyć 7.a .Kuryerem świąt€lcznym" wiersz: 

Leci pies przez owies, 
Ogonem wywija, 
Pownie nie redaktor, 
Siczęśliwa besłyja. 

G-wont. 
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bie, że policy~ n!e ~ogła dać 80bie z. nimi r~ -, .1 zaczęła się "rozmo~a' : , trw~jąc przeszło I większym szacunkiem i miłośDią o królu Cbry· 
dy. ~ tem z}awla. Się. król, podchodzI do naJ' godz1Dę, a .zakońc~ona rozejŚCiem sl~ , tłurnll, krzy- . styanie. ~!)zllmjeli dobrze, .że inna .mowa ~i~ 
hałaśhw8zych ) powIada. cząct'go "mech żY.1e król Cbrystyan . tuliłaby Dlgdy do przekonania ludnoścI duń8kleJ. 

-:-.0 eo wam właściwie idzh? Pomówmy l. Wobec sc~n.podobnych zrozumiałem się s ta- . ___ _ . __ 
8pokoJDle. . Je, że socyallśol duńscy zawsze mówili z oaj- l · . - " 

p O krótkich, lecz ciężldch cierpieniach, w dniu 5 lutego rozstaI się z tym 
ś wiateln cUugoletni kierownik naszej tkalni "Tivoli" 

ś.tp. 

L ·d ek ~ ... u Wl Liszkow-ski, 
przeży-wszy lat 47. 

Wyrażamy swój 
sumiennep:o i dzielnego 
dIugo zachowaną. 

szczery i serdeczny żal z powodu tak wczesnego skonu 
pracownika, o którym pamięć w naszych sercach będzie 
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Towarzystwo Akcyjne Zakładów Bawelnianych 
Karola S·cheiblera. 

," " '., . '1 ' .i . _ ,~ '.. "t' • ...,.'. \'" . 

W sile \vieku,. przezywszy lat 47, za]rończyl dziś życie po krótkieh, lecz 
ciężkich cierpieniach, nasz kolega i przyjaciel 

ś. t p. 

Ludwik Liszkowski. 
Jego uprzejmość Vi obejściu, uczynność, koleżeństwo i szlachetny churakter 

zyskaly mu naszą szczerą przyjuźń, serdeczny też nasz żal towarzyszy mu do 
grobu . URZĘDNICY 

Łódź, d. 5 lutego 1906 r. Akcyjnego Zakładów Bawełnianych 

Wszystkim tym, którzy w dniu 3 b. m. 
vreześnię zmarłemu z ręki skrytobójcy 

ś.tp. 

raczyli odda<S ostatnią poslugę przed'-

Władysławowi Piotrowskiemu 
w Pabianicach a mianowicie: Szanownemu Duchowieństwu, Chórowi kościelnemu, lm­
legom, znajOI~rym i tym, którzy na własnych barkach od.nieśli na miejsce wiecznego 
spoczynku drogie nam zwłoki, skrada serdeczne Róg zaptac w smutku pozostała 
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łożeOlD stowarZ,S1.eU18. W rad.zle pańtltwa róż­
nica poglądów ujawniła się w sprawie zamyka­
nia stowarzyszeń 

Petersburg, 5 lutego. W pismach zagr8ui­
cznych z jaWIłO się d(JUjl'sienie, jakoby getleral· 
gubernator moskiewski DnrnQwo oświadczył w ra­
dzie pańHtw8, źe wiOl! jest , centra lnego nąr1 u 
wybuch grudniowych u .burzen w :Moskwie. Pe· 
tenburska a~encya telcgndbzna .iost llp1wsżnio­
ną do oświadczenia, że nic p.odC.ib osgo w radzie 
pańs~wa nie byb powiedriane, ~l Dllrnowo tem 
mniejsze mialby nrawo wyrzcc te słowa. 

Petersburg 5 llltego. Według wiadomości 
za8iągDl~tych w miDist~ryum bandlu i przemysłu, 
doniesienie o zamknięcIu warsza w&kiej pll! tech­
oiki jelit nieprawdziwe. 

Telegramy 
I ny na koniec !)"ździernika rOKu ~005 i odłożony Petersburg, 5 lotego. P. o. gub3rnatorol. ku-
I na CZ3.1J nieokreśl.my, skutkiem vJypadków paź- t.iiskieRo. Starosielskiego, uwolnio'n) ze służby. 

Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
l, dzieroikowycb, odbędzie się w Cllsrkowie 14 go Petersburg 5 lnt<:go. Zarząd p!>czt i telegra-

marca f J W ogłasza lIst~ miast l miasteczek w guber-i Petersburg, h lutego. C .. londt rady m:niste· n:!l('h wileńskiej i grodzitńsitiej, w których Bta· 
~ ryum spraw wewnętrznych, rulica ta)uy Moliireus, l:ye poc;.towo telegrs:fi~zne mogą otrzymyw.ć i 

Petersburg, 5 lutego. MinistHynm cś"iaty i mianowany gubernatorem irkuckim. Zarządza- . wysyłac telegramy w Języku p.rb kilD. 
ma uwzględmć staraniu owwerllylctu moskitl1t- I jący kurlaod~ką izbą skarbDWI!, Wasziłow, mil.- Pawłograd, 5 lutego. Gmina tl'OWOiW:H10W­

skiego, aby w najblii6zym semestrze wprowa· I llowally gubernatorem estońsklDł w miejsce och- I sks postanowIła r?złożyć podatki gmiulle na 
dzono system opł::.ty wpisowego od liczby godzin l mistrza von Biiltinga. Wice prokurator petera- , majątki obywll.t.elskle~ zuajdujące Hię w grani­
wykładowych. burskiej izby sądowej S. K~mys"ań8ki miano· cach gmin. KIlka Innych gmin postanowiło 

Petersburg, 5 lutego. Centralne biuro zawo- ' wany prokuratorem tejże izhy. przepołowić ~Jlnagrodzenie starszynom, pisarzom 
dowych zwu~uów robotniczych zaleca wszystkim I Petersburg, 5 lutego. Rada pańatwa okoń - i sędziom ~ml.n?ym, n~tomiast te same rezo1u· 
związkom robotDic~ym, aby śpie8lyły skorzystać czyła obrady nad projtktem ustawy o 8towarzy- cye po!JtanawI3Ją. przY1ŚĆ z pomoc l; ludności w 
z praw wyborczycb. Ist8UiaOh i zwiątlt&ch. Na 05 ó1 rada przyjęła guberniach .dotkDI(~tych głodem 

Petersburg, 5 lutego. Trzydziesty zjazd prze- główne zasady projektu . Na podstawia tego pre- MikołaJÓW, 5 lutego. Wznowiono zawieuone 
mysłowców goroiczyeh południa Rosyi, OZDSCZO- jektu wystarczy tylko zawiadomienie władzo za· przez s~d wydawnictwo pisma dnżnaja R)s'lija), 



]t 28 ROZWÓJ. -- Wtorek, duia 6 lutego 1!ł06 r. 7 
_ .. -" ••. .b. •. __ ~ -_ .......... ---....... - _.-_ ... ---... ,- - -·r·'-7--.' .... ~ .. _· ._ ... ......,.,.,. ... 

którego. redaktora skazano tylk()' ńa zapbcenie w iadaja, l a 'n; y, zbiegł. Zburzoną została ściana. 
stu ~n?h kary. Mimo to, ~ rozporzlłdzenia władz mUl'OW~Da. W dowu było wiel~ mnteryllł6w wy· 
admInIstracyjnych, zostawiono go w więzieniu. buebowyeh. 

Ekaterlnburg 5 lutego. D) Irbitu na jar· Londyn, 5 lutego. Dl) cD~ily Teiegra.pbu 
~ark wYJechały oddziały Banku pań~twa, oraz donosilą ~ Tokio, że japońllkie towarzy~two okr~-

anków syberJjdtiego, wołokolamskiego i pół· tówc zamierza kupić od Towarzystwa ameryksń· 
nOCDel!o. ski ego parowce • Mongolia", "Korea", • Mandżu 

~itawa, 5 lutego. Przy otwarciu skotlfi8ko· rya","China" i .Syherya". Dyrektor Towarzystwa 
;aDeJ kasy zarządu mihata Takknmu okazał się I japoń~kjego wYJechal już w. tej spmwie '(10 Sta· 
kr~k 40,000 rb. w funduszach miejskich Qpie· I nów Zjednoczonych. NabycIe parowców powyż-

u. czycb. Zamki u kasy są niennkodione. Kra- l szych jest w zwurtkn z projektowanem ruZSZ3-

Zabłąkany sierota. 
W poniedziałek ubiegły znaleziono 7·1etniego cblop­

ca Józia Kacprzak8., na rynku na B ł!utacb; ubrany 
w cajgowe ubranko i pantofelki skórzane. Chlopiec opo­
wiada, że rodziców utraciŁ przed ktlku miesiącami. KiJ­
ka q godni przebyw8.l u stróża, którego nazwiska ani też 
ulicy i domu, gdzie to mialo miejsce, nie pamięta Gdy­
by zn8.leź li się krewni sieroty, zechcą się zgłosić na ul. 
Szkolną. nr. 7· III piętro, olicJna, do Karola Pab l. 157 
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d~leiy d&konali w czasie powstania widocznie rzeniem żeglugi iapoń ~kieJ' aż ao B:a~ylii w celu 
CJ któ pasteryzowane, spOl'ządzane wedlug przepisu W-go D-ra 
b ' rzy posiadali klacze do kasy. Mlejsce po - konkurowania z niemie:lkiemi towarzystwami okrę- Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu-
yta prezydenta miasta niewia.dome. to we mi. teleczkach porejowych: 

Ryga, 5 lutego. W nocy W czasie rewizyi Londyn, 5 lutego. S f! ółpracownik n Tribuny " oM 1 zalecane dl" dzieci w wieku do 3-ch m. :t }OR2>lu EtowarzYBzeniałotyskiego «Zorza» roz.mawlał z HayasziID
p 

w łspraWie ktraktatu anł· ~ ~ :: "" :: '; ~ " 
d es zg~sił gaz. Pomi~dzy wojskiem a zgroma· glelsko japoóskiego. osa japc,ńs i cświadczy, nierozcieńczane nr. O dla dzieci starszych t osób doro-
z~nymI dos~łJ do wymiany strzałów. Dwie 0- że publiczQeśćjapońska zna niezbyt dokładnie słych. oraz mleko· surowe oczyszczane we flakonach 11-

80 Y z Pośród publiczności zabite. art. 7 tego traktatu. Artykuł ten nie jest prostą trowejD~~~~~~za do domów nil zamówienie dwa raz, 
t SOSllowioe, 5 lutego. W nocy w domu Sta.· f\Jfll!alnością; pr~eciwnie władze wojenne morskie dziennie. 
;pa, V'f mieszkaniu Zygmunta, wybuchła bomba..· Auglii i Japonii winny naradzać się nad Ilp080- !larowa Mleczarnia Ziemiańska 

rodz~ny Zygmunta zabita matka i d wia sio- bami obrony. Japonia przyznaje, że Anglia win-
stry, Cl~żko ranni dwaj bracia, pracujący w fa- na posi.adać :aką samą silną arm:ę, jaKą ma. jej Dzielna 30. Telefon 304. 
brY(}e Fltznera i Gampera, trzeci brat. jak. opo- spr~ymlerzemec. Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84. 
~ III _v.!l2!!i"~~~!!!!!IIIm.~J"~-!!i1i!=!!!~~~~~a!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I.I!!!!.I!!I!!!!!!!!!!!!!!l!!!!~4U~"!lili2!l!!!_~_~~.\IIlII:~_~~. ~ ~?"'''!?' ..... t~~JIor 

Skład instrumentów ch~rurgicznych 
S. Erlich i A. Luxenburg 

. Warszawa, Sienna Nr. 9, 
pOSiada na skladzie sterylizatory przyrządy bakteryologiczne meble ope· 

racyjne, o~hhduoze a!uminiowe na głowę, serce i krzyż, 
. oraz 

.d ostawa mikroskopów, akumulatorów, wszelki&h aparatów elektrYGznysh, 
ortopedycznych znanych fabryk pagranicznych. 

Wysyłka pocztą. za zaliczeniem. 

Cukiernia Ogród Lipowy. 
ULICA MIKOLAJEWSKA .Ni 40. 

'We WTOI\EK o godz. 7ł wiecz. KONCERT W NOWEJ SALI 
TERCET SAXONIA. 

Przy Cukierni wspaniała ŚLIZGAWKA. 
Wejście n8. salę bezpłatne. 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórna 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Zachodnia NA 3. 

(abak lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 8-11 r. t od 6-8, dlp, 

dam od g. 5-6. c·61 
W niedziela t święta od 9-12 i od 3-6. 

r. A. GrosgUk . 
Choroby skórne, wenerycznI 

i moczopłciowe. 
()d 81/,-111/, r., 6-8 wle6r., panie 6-6 

pop<)łudnln. 
W niedziele I święta 9 r. do l pop. 

Cellli.lllis ... 23. 1~OIl-d-187 

Piotr~ow~~a ~ m~ m. a 
Dr. J. Grabowski 

C~~~o~y uszu, nosa i dróg oddechowych. 
)'JlnuJe codziennie od 4-6t wlecz. 

491 r-55 

POWRÓCIŁ 

Dr. med. GOLOFARB 
llrz ~ho~oby skórne i wenery&Zlle 
Qo ~muJe od go~z. 9 do 12 rano i od 6 

w.lecz .. peme od 5 do 6 wieczorem, 
w niedZIele tylko od 9 do 12 rano. 

Zawadzka 18, 104-20-4 

160 A1I. MOlier. 

W domu Pinkusa, Spacerowa I, 
do wYMjęcia: . 

1) natychmiast duż~ lokal narożn~, 
odpowiedni na skład, cukternlę i t. p. 
lub kilki!. mniejszych. 

2) od 1 lipca mieszkanie z 7 po­
koi z wygodami na 3 piętna. 156'6'1 

Do sprzedania 
GARNITUR SALONOWY 
mebli wyścielanych, odpowiedni i dla g8.­
binetu 6 krzesel, 2 fotele, kanapa i stól, 
czarne' hebanowe w dobrym stanie Obej· 
rzeć można Piotrkowska 36 mieszko 4. 

151- 3-1 

Zakład Leczniczy 

CAll'Urgi~zBD -GiaakalagiDIIJ 
w Łodzi, ul. Południowa MI 19. 
Pok.oje pojedyńeze i wspólne. Ca­
łodzienne ntrzymanie wraz z lecze­
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarz5 
ordynujący: chirurg Dr. moda 
IIpu.che, ginekolodzy: K •• ~ ... 
ry J •• iński, Kaufm. n~ 

Drobne OałOSlenia. 
-AngielSkiego lekcyj chcę pobierać, może 

być zbiorowo. Oferty w Ad.ministra-
cyi Rozwoju" sub W. R. 247-d 

A-NOiiiotw'orzOnY-Gabinet-Dentystyczny 
• Zofii Sławińskiej, Piotrkowska 132 

m. 15. ::15-20-12 

A A Osoba posZUlm)e przeplsywam& 
, • • w języku polSkim i rosyjskim. 

Oferty w Administracyi .Rozwoju" pod 
"Przepisywllnleu

• 172-d 

Garnitur gabinetowy dywanowy, biur­
ko, biblioteka, stolik do kart, lustr8., ! 

szafy, umywalnia, lożko, pras8. do kopio- ! 
wania, zegar, porcelana, rzeczy kuchenne I 
i rozmaite drobiazgi do sprzedania. I 
Plotrko ~sk8. nr. 23 m. 15. Oglądać moi· 
na od 11 do 5. ~38-3-3 I 
Interes dobrze rozwinięty w centrum 

mlast8., kolonialno deI katesowy dystrY-

1 

bucy8. oraz ze sprzedażą piwa z powodu 
zmiany interesu zar8.Z 11.0 sprzedania. 
Wiadomość w Administracyi "Rozwoju". 

2i.7 3-3 

Kucharki, pokojówki, niań~lok-ajów, 
szwajcarów z dobremi świadectwami 

rekomenduje Kantor sbżby, Piotrkowsu 
.Ił 88. 128'10 O 

Kantor-slużbyArlet \;LodZi,""Piotrkow­
dka 92, ma do umieszczenia kucharki, 

kucharzów, pokojówki, woźnych i t. p. 
tylko z doskonalemi świadectwami. 

243-3.-1 

Maszyna Singera pierścieniowa, prawie 
. nowa I maszyna 18 rubli. Dzielna :18, 
Jurczyński. 268- 2c·1 

M leko od 35 krów wypuszczę zaraz na 
rok jeden lub dlużej, z uastawą do 

Łodzi, letnią porą 2 razy dziennIe, zimo­
wą. raz dziennie. Interesowani zechcą po· 
zostawić swoje oferty w Administracyi 
.H.ozwoju" pod tytuł .• Mleko·. 259-3-2 

Meble z- kilku ·~ pokoi -do sprżedania 
z powodu WYJazdu. OglądlIC można 

od 12 do 6. Długa 28, m. 8. 229 
N atyehmiast ~korzystue otrzymają pasa· 

dy: bony polki, niemki, francuzki, 
freb :ów1l:i, gospodynie, bufetowe i kra w . 
cowe. Wiadomość, Piotrkowska 1 Ul, Wag­
ner. 270-1 

Osoba w starszym wieku, pragnąca 
prowadzić życie ciche, spokojne. IDO 

że dost8.ć całkowite utrzymanie z mie­
szkauiem i z wszelkiemi wygodami za 
procent od zlożonej sumy 2,000 rubli. 
Suml\ ta zostanie ulokowana na I nume­
rze hypoteki. Osoby zaln.teresowane ze­
chcą zasięgnąć bliżazej informacyi w Ad· 
miuistracyi nRozwoju". Przejazd nr. 8· 

271- 4-1 
-ogrOdnik poszul{uje miejsca, '~Iadomość 

Ruda P8.bialllckt\, DobrzynskI. 252'2'1 

Potrzebna orasowaczka na koszule i dro­
biaz5i. Ulica Lipowa 89 234,-3· 3 

Potrzebny jest cbłopiec na prakty;~ę do 
Sklepu kolonlalnee;o. Wiadomosc ul. 

Zawadzk8. nr. 8. Pierwszeństwo mają 
z prowincyi. 256-3-2 

Potrzebna zdolna spódniczarka i stani· 
czarka, DŁuga 2ł. W. Krachel. 269 3·1 

pot'rzebnazaraz zdolna praczka:-Mi-
}o~jewska nr. 34, pralnia. 265·3 ·1 

potrzebny natychmiast rządca do pro· 
wattzenia wspólnie korzystnego intere· 

su. Wymagana kancya lub też pożyczka 
l'umy od 1000 do 2000 rb. Oferty pod 
J. K. wAdmin. "Rozwoju~. 272-4-1 Dr. H. SODn~n~Cr[ 

C~~:o b~ Skórne, dróg JD.O­
~ch i --ener~cZU(~, 

od 11 CEGIELNIANA U, 

Do- sprzeda~garnitul:-SUrdutow-y, 
czarny, ubr8.nia. Z8.wadzka nr. 6 m.25. 

249-2-2 

D· rzwi od k8.rety zgubiono IV przejez­
dzle przez u]. Wólczańska. Ł~shwy 

znalazca zechce takowe zwrócić za wy­
n8.grodzeniem do Warszawskiej Remizy, 
ul. Mikołajewska :t& 32. _ 261-3-2 

Potrzeb-nezdolue prasowaczki do Dowej 
roboty. UJ. Juliusza nr. 13. 274 3·1 

I Potrzebnez-p,rllz 7,000 rb:-na- hYPltekę· 
Oferty proszę skŁlldać w Administl'a 

I 
cyi "Rozwoju" pod lit. J. J. 273-4-1 

-1 i 4 - '8. 246 r-128 

Dr. Wł~mzimirz Llwi 
chorobv L6 -
PrzoJ'm • iii", rne I w.ner~czne. 

. • uJe od. 10 - 12 i od · 6 - 8 dla 
pan 5 - 6. Piotrkowska 93. 159'ł-1 

Dorożk8. i chomonto malo .u.żywane .są 
do sprzedaniII. Willdomosc w Admm. 

"Rozwoju". 277-3-1 
KUPię sklep kolonialno dystrybucyjny: , 

Wiadomość w Adm .• Rozwoju". 
275-2-1 

S S SP~yalna pr.acownia. dzJ!lcin­
• • nych ubiorow przYJmuJe do 

roboty: sukienki, ubranka I płasllLlzykl. 
WIdzewska 111 m. 12, II gle piętro. 

1793wcs-43 

Sklep z mieszkaniem do wynaię~ia w 
każdym czasie za 90 rublI. Wlado· 

mość na miejscu, ulic" Piwna nr. 22. 
186-6-6 

Skończywszy uniwersytet, udzielam lel{-
cyi, korepetycyi; przyspasablam do 

do glmnazyum i szkoly b8.ndlowej' oraz 
do egzaminów na świadectwa, Benedykta 
32, mieszko 24 od P/2 do 21/ 2 i od 6 do 
8 wiecz. 240-3-3 

Są-dO sprzed8.nia baiowe i wełniane 
sukn'e. Pasaż Mayera nr. 10 m. 7. 

266-3-1 

W-sobotę wieczorem naue Andrzeja 
znaleziono portmonetkę z 3 rb. i 10 

kop., którą za udowodnieniem można 
odenrać, ul. Przejazd 16 m. 4. 253· 2-2 

Zaginął paszport na imię Antoniego 
Smol · ńskiego, wyd8.ny z gminy Dobra, 

gub. kaliskiej. 260-3-2 

Zaginęla karta pobytu na-imię Piotra 
Jakubowskiego, wydana z k8.DCelaryi 

policmajstra m. Łodzi. 242-3-2 

Zaginąl paszport'- TeodoraDębskiego, 
wydany z piotrkowskiego magistratu. 

2i5-3-2 

Zdolna Jl:rawcowa·-,-s-zy-:j"-ą-ca-d·obrzebie­
liznę, suknie I garderobę dziecinną, 

poszukuje miejsca w domach prywatny,·h. 
Adres Nawrot nr. H m. 8. 246 ~-2 

Zaginą! paszport na imię Antoniego La­
soty, wydany z gminy Przedbórz. 

250-3-2 
zaginął p8.szport na imię Józef y Kacz­

marSkie), wydany z gminy Szadek, 
pow. sieradzkiego. 251-3-2 
Zl!giną! paszport na lIDię Maryanny 

Zółtak, wydany z gminy Zborów, pow. 
kIeleckiego. 257-3-:l 
ZgUbiOno wWidzewie w szpitaiu"iii-b 

też przechodząc w tamtym punkCie 
obrączkę i pierścionek z literami S. S. 
Łaskawego znalazcę uprasza się o doże­
nie ich na Rokicińskiej Szosie nr. 28 u 
akuszerki fabrycznej. 258 - 2-2 
Z aginąl- paszport' na imlęJana Pa pti: 

dzlllskiego i świadectwo służbowe, 
wydany z gminy Chociw, pow. laski, gub. 
piotrkowska. 2:~2-3-3 

Zaginął paszport., wydany przez wójt8. 
gminy Grzytki, powiatu tureckiego gu­

bernii kalisk:ej na imię Szymona Wie­
ruckiego. 237-3-3 
Z aglnąl paszport- na Imię Moszk8. A~ 

r8.hama Opatowsklego, wydany ze 
Zduńskiej Woli. 230 3-3 

Z 
-powodu wyjazdu jest do sprzedania. 
całkowite umeblowanie. Wladom'lść 

Stacya telefonu Warszawa-Łódź, Prze­
jazd 38. 225-3-3 
4 pokoje-ż wszelkieml wygodami na 3:ui 

oiętrze do wynajęCia. Bdward Helman. 
Piotrkowska 125. 248- -2 

ZaginąŁ paszport n8. Imię Heleny Gasik, 
wydany z gminy Biała pow. brzeziń­

skiego. . 26·ł-3-1 

Zaginęła obłąkana Maryanna Walcz8.k, 
Jat 19, brunetka, oczy ciemne. Ktoby 

wiedzial, gdzie się znalduje, niech zawia­
domi oica, zamieszkałego na Szlesyngu, 
uJ. Milionowa nr. 2 m. 10. 264.-2 

Zaginąl paszport na imię JO/efy An· 
drzejczak, wydany z gminy Piątek. 

197-3-1 

Z powodu wyjazdu jest do sorzedt\oia 
całkowite umeblowanie. Wiadomość 

Stacya telefonu Warszawa-Łódź Prze­
jaZd 38. 225-3-1 
Zaglna,ł ~aszport na imię Heleny Pasi-

kowskle), wydany z gminy Niewier· 
szyn. 276 ~--1 

25 rb. 'od osoby. Zuaz do wynajęcia 
eleganrki pokój z utrzymanIem. Wi­

dzewska 86 m. 2. 267-28-1 
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Warszawskie Akcyjna Towarzystwo 
POŻYCZKOWE 

"LOMBARD" 
Filia I ulica Zachodnia M 31, 
FiliI!. II ul. Piotrkowska Nt 69. 

Zawi"adamia, że w miejscowej sali licS­
tacyjnej, przy ul. Zacbodniej 31, w d. (:!1 
lutego) 6· go marca 1905 roku i dni 
następnych odbywać się będzie licyta­
c.,a na sprzedaż zastawów (z obydwóch 
filii), we właściwym czasie nieprolongo­
wanych; podczas trwania licytacyi pro­
longata zastawów, na sprzedaż wystawio­
nych, nie będzie uwzględniana. Wykaz 
M zastawów, podlegających sprzedaży, bę­
dzie ogloszony w gazecie nRozwój". 

146-3-2 

r;GAZYN UBIORÓW MĘSKICH 
F. Hessego 

prEeniesiony został z ulicy Przejazd na 

naprzeciw fabryki Nippego. 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-łódzkiej 

ULICA PRZEoJAZD N'I 12. _I I Egzy,tuJąca od lat 14 w Łedzl I 
pracownia haftów 1156 ~ 

~ i znaczenia bielizny g 

~ D. MAlURKIEWIClOWEJ ~ 
.~ 

<'4 ulica Przejazd I'ć 12, m. 14, 
~ w podwórzu, w oncyni., II pllltro, 

t przyjmuje wszelkie roboty w zakres "" 
~ hl!oftu wchodzące, wykIJnywa tako- ~ 
~ we starl!.nnie na czas ozn::-.czony. ~ 

po możliwie nizkich cenach. 

II Przyjm1tje s~ uczenice. 
_ ULICA PRZEJAZD In 12. III 

mnIeJszem zawiadamia wysyłających ładunki, że na stacy(towarowej Łódź 
Fabryczna zalegają nIe wykupione przez odbiorców towary, które przy­
byly w m. listopadzie i grudniu 1905 r. za frachtami: Rowno 11064 
mydlo zwyczajne, I. Goldeneztejn; Berdyczów 32436 rękodzielnicze wyro­
by, A. B. :Magazanik; Chelm 305718 gorczyca, Baron Golc; Berdyczów 
32471 sukno, Ros. Tr. i Ubezp. T-wo; Berdyczów 32431, 324.39, 32440 
i 32430 rękodzielnicze wyroby, Magazanik; Proskurów 10581 wełniane 
towary, J. Brachmacz; Pieczanówka 4843 sukienne obrzynki, B. Gold­
~ztejn; Odesa purt 68950 rzeczy domowe, Prakt A-ra R. T-wa P. i H. 
dla Korsowa; Odesa tow. 128115 karmelki, Wladymirski; Odesa tow. 
128172 i 1281'73 orzechy laskowe, J. Papad:3kulo; Łozowaja 1300 sukien­
ne towary, A. Koźmienko; Charków tow. 106376 wełniane towary. S. 
Dudowski; Prisz!b 7284 rękodzielnicze wyroby, M. Berdiuk; Bialystok 
72199 wełniane towary, J. Ajzenszmyt; Białystok 72269 welnia.ne towary, 
D. M Solnicki; Blalystok 72288 wellllane towary, Miejska przewozowa St.; 
Bialystok 72771 rękodzielnicze wyroby, A. Pajnsztein; lVlltawa 22843 od­
lewy z surowca, Ł. Kramer i S-wie; Tukkum 4'069 wełniane towary, 
Dattel; Moskwa tow. M. Kur. 9914 przędza bawełniana, Z. Persie; Sten­
den 9106 rękodzielnicze wyroby, L. Hercberg; Łochów 4425 butelki I 

Zdolne spódniczarki 
potrzebne do magazynu 

E. Schmechla 
Piotrkowska 98. 

W~Daniale urzą~z~ne mie~ztanie, 
próżne, A. Kurchin i M. Epsztejn; Mińsk 12500 rękodzielnicze wyroby, P~otrk_owska 113, położone w oddzielnej willi ze wspaniałym dużWID 
Wiesnik; Borysowo 7082 rękodzielnicze wyroby, Frumkin; Przyluki 9532 clen •• t.m ogrodem, urządzone z komfortem i waz.­
rękodzielnicze wyroby, Szafarenko; Witebsk 28435 sukno, S. Kagan; ) at~ie~i w.godami, odpowi~d~ie i na. inny użytek, ewentualnie ze 
Wilno tow. 167378, 170769 i 170663 odpadki bawełniane, n Imperj ar" . I staJniamI, remizfl: i t. p, do wynajęcIa zaraz lub póiniej. Szczegóły na, 
Warszawa W. 90065 pierniki nZłoty Ul"; Warszawa. W. 90182 słodkie miejscu. 131-3-~ 
wódki. F. Jankowski; Warszawa W. 91166 wełniane towary, JeCe; War-
szawa W. 91,293 atrament, Kadison; Warszawa W. 91284 kolonialne to- Zgubi-ono 1000 rubl-
wary, J. Bodker dla A. Bluma; Warszawa W. 90472, 90655 i 90962 l 
bakalie, I. Zbroiek; Warszawa W. 90480 trawa morska, Mikelberg; War-
szawa W. 90798 sukienne obrzynki, S. Kottek dla Złotowskiego; War- w papierkach 500 rublowych. 
szawa W. 90844 kopyta szewckie, Piner; Zawiercie 20775 mydlo zwy- Uczciwy znl!olazca zechce oddać takowe za wy80kiem wynagrodzeniem do mieszka-
czajne, Br Lasker; Noworadomsk 15026, 15028, 15047, 15050, 15154, Dia nr. 5, przy ulicy Piotrkowskiej nr J29. 148 2 2 

15207, 15210 i 15211 meble gięte, Br. Thonet; Piotrków 5895 pakuły I Ol . " 
!niane, R. Salamonowicz; Lip,sk 5(4067 akumul~tor, P. Krach, O . .Jacger , a restauracyl stowarzyszen klubow lekar"zo'w 
I S-ka dla F. Arnolda; StalllcznaJa 693 wełmane towary, P. SWlrydow l ' J' 
dla S. Aronsona; Niezlobnaja 5~54 wełniane towary, A. Biabnow; Bobrow specyall"slo'w i odpowiednie LO A. 
P. W. 13(j1 wełniane towary, .Malyszew; Bielopolje 1850 pończochy ba- do innych celów 
wełniane, L SlgaJew dla K. Paszkego; Kremeńcwg 24612 rękodzielnicze B 
wyroby, A. Rozaczek dla D. Wejlanda; Kremeiiczug 2508L rumianek w oddzielnym budynku, urządzone z komfortem z przylegajf1cfm ladu-vm 
i zioła aptekarskie, S. M. Snapir i Syn; Tyraspoi 1774 welmane wyroby, dużym cienistym ogrodem, Piotrkowska 113, do wynajęcia bardzo tailio 
B. Barski; Umań 10394 wellllane towary, Z. Wajnbojm; Granica 5640 natychmiast lub póiniej. Szczególy tamże. 131-3-3 

MAJSTER grempll!.rsk! poszukiwa­
ny dla średniej przędzalni w Moskwie; I 
ma on zajmowąć się g~emp~ami i wilka­
mi Oferty z wykazaD/em ządanego Wy-I 
nagrodzenia, dotychczasowej działalności 
i kopIami Świl!.dectw, adnsow8Ć po ro­
syjsku do Józefa Łukke, Moskwa, Każe­
wniki Trolckij piereulok l\!. 129-3· 3 

miedziane częsci maszyn, Reicher i S-ka; Warszawa Kow. 170914 lampy, 
Cigelsztrejch; Skarżysko 1390 roszta żelazne, Zakłady górnicze Hr. H. 
Brock Platera; Warszawa m. 100705 terpentyna, Apelbaum; Warszawa m.· 
101372 deski dębowe, Bernsztejn; Warszawa m. 101413 fajansowe wyro­
by, Miller dla W. hablera; Warszawa m. 103303 skórzany TOwar, Os 11-
sld; Warszawa m. 103328 perfumy, Szofman; Warszawa m. 103838 che­
miczny produkt, Skład nowości; K0l1skie 14399 wyrooy z surowca .• "Stowia­
nin"; Bykowice 390, 3b8, 3~9, 387 i 386 śliwki suszone, A .Tauberman; Ka-
ła.rasz 13~31 '_ !3~90, 13~91 i .13288 śliwki s~szone, A. Tauberman; Grod- Jedna z większych fabryk kra-
no 205,21200/1 obrzynkI sukIenne, ,M. HurwlCz; Petersbur9 tow. 1488.16 jowych poszukuje zaraz 
tabaczne wyroby A. Hogdanow i S-ka; Blarystok 71687 skory wyprawlO-1 
ne, J. Rabinowicz; Białyslok 71955 i 7182~ wełniane towary, D. M. S01- zdolnego 
ni~ki; Warszawa, W. 90533 ocet zwyczajny, Off18rski;. Częstochowa 599?9 I 
płotno na worki, T wo przędzalniane dla F. SzwaJkerta; Aleksandrow t 
49205 koniak, G. Iwanow dla S. Ginzberga; Bialystok 6437 skórzane to- agen a 
wary, J. Rabinowicz; Wladymir 1278 welniane towary, 1. Kalinczew; Li­
oawa tow. 7350 druki, 1. Kejrc; Ryga I 51472 mtltalowe węże, W. Wo­
kenfas; Tokarewka ~84820 towary wełniane J. A. NIkitina; Wafszawa l, 

pos. W. ~4433 towar skórz~lly, M .. R?~man dla M. Kępińskiego; Warsza- I 
wa 24275 aparaty gorzelmcze, Llpmski; Warszawa pos. 24230 druki, 
Warszaw. agentura ctlna dla G. Dawidowicza; Warszawa pos. 2-1:143 la- I 
ski, Bajcz; Berdyczów 2426 towary skórzane, D. Palij; Radom 1707 skó­
ry wyprawione,!. Zommet dla S. Fłorensztejna; Warszawa m. 22810 for­
my żelazne, Lorec; Częstochowa 5468 produkt chemiczny, Akc. Towarz. 
Obemicz. zakl. dla l\I. Fiszmana; Granica 11723 śliwki suszone, A. Ham­
burger; Drezno -Frydrychsztadt 6/628 wel?cyped dziecinny, G. Thanm 
dla F. Rausza; Granica 11897 produkt chs3m1czny, Goldlust i S-ka. Zwro­
tny towar: Klinty 26059 firanki z frachtu 208751 z dnia l/X 1005 r. 

na Łódź. Oferty piśmienne oraz 
kopie świadectw i curiculum vitae, 
składać w adm. nR.ozwoju" sub L. 
A. H. 125-3-~ I 

- I 
Dnia 31 stycznia zginął 

czarny pudel 
wabi się Flik. Proszę odprowl!.dz~ć go 
ZI!. llHgrodą na Średnią 21 ffi. 5 .. NIeprl!.­
wy właśctciel pociągnięty będZIe do od­
powiedzialności sądowej. 149-3-2 

Zaw. st. dla Drezdeńskiej lVI-q-. l 
Na st. Łódź-Karolew: .Malorosyjskaja 1::l6~ potasz, 1. Ualamin i Br.; Maszyna parowa 

:-;kopin 9282 towary wełniane, Własow dl~ I. Rozenblata. . . I szybrowa jednocylin~rowa o sile 100 ko-
J . l· .. 'l ' b d dblOrców przYJ",te I ni indykowl!.nych Jest do sprzedanIl!. eze l wyzeJ wyszozego mone towary me ę ą przez o "' w fl!.bryce Akc. Tow. Łódzkiej fabryki 

w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogloszenia, to takowe . kleju, polożonej w Chojnach. Ml!.szynę 
będą· sprzedane z glośnej licytaoyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej Ustawy I oglądl!.c mozna w ruchu do dnia 1 kwie­
Rosyjskich dróg żelaznych. 136-3-2 roll!. r. b. 63-3-3 

Ogłoszenie. 

NauczJcielta 
z świadectwem udzielI!. lekcyi w domacl:. 
prywatnych i na penSYl!oCb, oraz przygo­
towuje do wS~'y8tkich SZkół. 123-d t) 

Wiadomesc w .admin. nRozwoju~. 

Zakład pogrzebowy 
po zm~rlym moim mężu ś. p. Konstantym 
MachnIku, nadal prowadzić będę 
pod tąż samą firmą. 
124-3 3 Julia Machnik. 

Powozy, 
Karety, 
Rolwagi 

do wynajęCia 
M. Paszko wsk i 

PIotrkowska 178. 138-3-3 

Profesor Jan Pillarz 
udziela 

Lakcyi gry sknncDwlj. 
Średnil!. 21 m. 13- 85-3 3 

W tłoozni • RHWoJ u" , ITlejar;d ]i 8. Redaktor i Wydawoa W. Czaj_.ald. 


	Rozwoj1906nr028str01
	Rozwoj1906nr028str02
	Rozwoj1906nr028str03
	Rozwoj1906nr028str04
	Rozwoj1906nr028str05
	Rozwoj1906nr028str06
	Rozwoj1906nr028str07
	Rozwoj1906nr028str08

